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Budżet pokoju i troski o człowiekaZncląte WBiki 0 KonUz’" • r * W*BBB w przy udziaIe arty|erii : lotnictwa

na plenum Sejmu Ustawodawczego R. P.
PO 6 TYGODNIOWEJ 1 R ZERWIE WYPEŁNIONEJ OBRADAMI KOMISYJ SEJM USTAWODAWCZY R P ZE­

BRAŁ- SIĘ WC^vANAN'ROrEm«RNYM POSIEDZENIU- ABY JESZCZE PRZED NOWYM ROKIEM UCHWALIĆ BUD­
ŻET PAŃSTWOWY NA KOK 1948.

O godzinie 10.25 wicemai szalek Zambrowski, zastępujący chorego 
marszałka Kowalskiegb, otworzył posiedzenie przy wypełnionych la­
wach poselskich. Na lawie rządowej zasiedli: premier Cyrankiewicz, 
wicepremierzy Gomułka i Korzycki, członkowie rządu in corpore.

Izba przystąpiła do pierwszego punk­
tu porządku dziennego, pierwszego 
czytania rządowego projektu ustawy o 

westycyjnego na okres od 1 stycznia 
do 31 marca 1948 r Projekt ten został 
odesłany do komisji planu gospodar­
czego i skarbowo-budżetowej.

W drugim punkcie porządku dzien­
nego Sejm przystąpił do pierwszego 
czytania rządowego projektu ustawy 
o zmianie ustawy z dnia 3 stycznia. 
1947 r. o państwowym planie inwesty­
cyjnym na rok 1947. Wymieniony pro­
jekt ustawy odesłany zo i .1'do komisu 
planu gospodarczego i skarbowo-bud­
żetowej.

W trzecim punkcie porządku dzien­
nego Izba przystąpiła
czytania rządow^h projektów ustaw:

1) ratyfikacji umowy o współpracy 
kulturalnej między Polską a Czechosło­
wacją, podpisanej w Pradze dnia 4 lipca 
1947 r.;

2) ratyfikacji konwencji między Polską 
a Czechosłowacją o zapewnieniu współ­
pracy gospodarczej wraz z 
porozumieniami, podpisanej 
dnia 4 lipca 194.7 r., oraz

3) ratyfikacji światowej 
pocztowej oraz porozumień 
Związku Pocztowego, podpisanych w Bue­
nos Aires dnia 23 maja 1939 r. Projekty 
ustaw odesłane zostały do komisji spraw 
zagranicznych.
Z kolei w czwartym punkcie porząd­

ku dziennego Sejm przystąpił do pier­
wszego czytania rządowego projektu 
ustawy o poborze rekruta. Wymieniony 
projekt ustawy Izba odesłała dó komi­
sji wojskowej.

Następnie Sejm przystąpił do 
głównego punktu porządku obrad, 
a mianowicie: do sprawozdania ko­
misji skarbowo-budżetowej o pro­
jekcie ustawy skarbowej i prelimi­
narzu budżetowym na okres od 
1 1. do 31. 12. 1948 roku. Marsza­
lek Zambrowski udzielił głosu 
sprawozdawcy generalnemu — po­
słowi Miturze (SL).

Preliminarz budżetowy — zda­
niem referenta — odzwierciedla 
ogólną poprawę gospodarczą 
państwa,, charakteryzuje jego po- 
kojowość i troskę o człowieka. 
Wydatki związane z troską o czło­
wieka wzrosły o 65 procent w po­
równaniu z rokiem ub. i przekro­
czyły 50 procent budżetu.

O zachodzącej w kraju poprawie go­
spodarczej świadczy najwymowniej 
wzrost dochodów w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym z 185 do 311 miliardów 
złotych, tj. o 78 proc. Dotyczy to

prowizorium szczegółowego planu in-|

do pierwszego

załączonymi
.w Pradze

konwencji
Światowego

NoiendersRa nartia komunistyczna 
przystępuje do kominformu

LONDYN (obsł. własna).
Holenderska partia komunistycz­

na postanowiła przystąpić do biu­
ra informacyjnego 
Decyzję tę powzięto na 
dniowym Kongresie partii, który 
zakończył się w niedzielę w Am­
sterdamie. Przywódca komunistów 
holenderskich- oświadczył, że par­
tia jego będzie współpracowała z 
socjalistycznymi i demokratyczny­
mi państwami wschodniej Europy.

-,,Kominform“ 
cżtero-

Pomyślne wyniki połowów
Jak donoszą rybacy ze Świnoujścia, 

Dziwnowa, Kołobrzegu Darłowa i in­
nych ważniejszych ośrodków rybackich 
województwa szczecińskiego połowy 
ryb w grudniu były bardzo pomyślne. 
Do brzegów naszych przypłynęły licz 
ne ławice dorsza i płastugi (fladra), co 
■umożliwiło przeprowadzenie połowów 
iftfWet przez rybaków nie mających 
Wów, a tylko łodzie wiosłowe. Io 
też, mimo sztormowej pogody w grud­
niu oblicza się, iż wyniki połowów z 
tego miesiąca są najlepsze z całego 
sok®. J H

głównie podatków i opłat skarbowych 
które wzrosły o 144 proc. Wpływy po­
datkowe wynosiły w roku 1945 — 4,7 
miliarda zł, w roku 1946 — 21,1 mi­
liarda zł., w roku 1947 —przypuszczal­
nie osięgną 80 miliardów zł, a na rok 
1948 preliminuje się 144,4 miliarda zł.

Budżet nasz nosi charakter wybitnie 
pokojowy. Przy ogólnym wzroście wy­
datków budżetowych o 68 proc, wy­
datki na obronę narodową wzrosły o 
23 proc.

Druga cecha budżetu — troska o 
człowieka — znajduje się przede wszy­
stkim w przeznaczeniu 90 miliardów 
złotych na zaopatrzenie ludności, tj. 
o 85 proc, więcej niż w roku ub. Re­
ferent zapowiada, że już w 1-szym 
półroczu 1948 r. niektóre artykuły spo­
żywcze będą mogły przestać być regla­
mentowane.

Ponad 40 miliardów przewidują róż­
ne resorty na cele oświatowe, 
5 miliardów na szkolnictwo 
we, ministerstwa przemysłu i 
o 42 proc, podniesione zostały 
na zdrowie, znacznie wzrosły
na opiekę społeczną, emerytury i ren­
ty, kulturę i sztukę.

Łącznie na ministerstwa związane 
z troskę o człowieka, preliminuje 
się z górą 148 miliardów, wobec 89 
miliardów w roku 1947. Stanowi to 
ponad 50 proc, wydatków budżeto­
wych i wzrost w porównaniu z ro­
kiem ub. o 65,3 proc.

Ze źródeł urzędowych donoszą, 
iż jednostki greckiej armii demo­
kratycznej zaatakowały w Epirze 
miasta Konitza j Fiiiatas. W ataku 
na Konitzę bicrze udział około 2 
tysiące partyzantów. Zaciekle wal­
ki toczą się również o most Bu- 
rązani w pobliżu Konitzy.

Jednocześnie oddziały armii de­
mokratycznej w liczbie około 1500 
ludzi zaatakowały miasto 
w Akarnanii.

Radiostacja wolnej Grecji 
w

Pozostałe wydatki nie dosięgają 
Ć0 procent.

Poseł Mitura na zakończenie swego 
referatu wnosi o uchwalenie prelimi­
narza budżetowego i ustawy skarbo­
wej oraz przedstawionych rezolucyj.

W dyskusji zabierają głos p jsłowie
Langer (S. L.), Arczyńskj (S. D.) i
Wycech’ (P. S. L.) deklarując pełne 
poparcie dla projektu rządowego i 
oświadczając, że kluby ich głosować!wczoraj rano komunikat, 
będą za budżetem. (PAP). Istwierdziła między innymi:

Arinion

nadała 
którym 

„Fakt, że

rząd amerykański stoi wobec dylema­
tu czy udzielić pomocy faszystow­
skiemu rządowi ateńskiemu, czy też 
położyć kres polityce Trumar.a w Gre­
cji, wykazuje najlepięj międzynarodo­
we znaczenie utworzonego w tych 
dniach tymczasowego demokrjUyczne- 
go rządu greckiego. Nowy ?Ząd nia 
dopuści do tego, aby sytuacja w Gre­
cje mogła stać się przyczyną niepoko­
jów na Bałkanach. Z tego też powo- 

(du utworzenie rządu tymczasowego zo­
stało powitane z takim entuzjazmem 
przez obóz postępu i wywołało tyła 
zdenerwowanie w obozie wrogów 
Grecji/'
Z ostatniej chwili

Tjtt© jeszcze skrawek
Mandżurii

pozostał w ręku Czang-Kai-Szeka

z czego 
zawodo- 
handlu. 

wydatki 
wydatki

Agencja France Presse donosi 
z Nankinu, że oddziały ludowe 
zajęły ostatnią bazę Czang-Kai- 
Szeka w środkowej części' pro-

PRZEMYSŁ I HANDEL
Rozrost przemysłu i poprawa rentow­

ności pozwala zwiększyć dochody Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu z tego­
rocznych 39 do 75,2 miliardów zł, to 
jest o 93,7 proc. Osiągnięcia tego Mi­
nisterstwa zna całe społeczeństwo wi­
dząc coraz większy strumień towarów 
na rynku. Poważne osiągnięcia są 
również w bitwie o uzdrowienie 
handlu.

ROLNICTWO
Ministerstwo Rolnictwa usuwa sku­

tki szkodliwej polityki Mikołajczyka, 
a wydatki tego Ministerstwa wzrosły 
o 52 proc. Silnie wzrastają wydatki 
na oświatę rolniczą, czynione są duże 
wysiłki na polu melioracji i zmecha­
nizowania produkcji rolnej. Dobrobyt 
wsi łączy się ściśle z rozwojem prze­
mysłu — podkreśla referent generalny. 
Resort leśnictwa pracuje nad odbudo­
wą drzewostanu.

KOMUNIKACJA
W dziedzinie komunikacji dzięki co­

raz bardziej oszczędne) gospodarce i 
wzmożeniu pracy — dopłata ze skarbu 
zmniejsza się z 7 do 4 miliardów zło­
tych. Zdolność przewozowa kolei prze­
kroczyła poziom zaplanowany. Osią­
gnięto znaczne oszczędności w wydat­
kach na odbudowę, sięgające 25 proc, 
oraz w zużyciu *węgla.

POCZTA
Budżet poczty jest prawie zrówno­

ważony. Ze względu na doniosłość 
działalności poczty w kierunku zwię­
kszenia czytelnictwa, komisja skarbo­
wo-budżetowa, wypowiedziała się za 
dodatkowymi kredytami na zwiększe­
nie etatów listonoszów wiejskich i sie­
ci pośrednictw pocztowych.

ODBUDOWA
Omawiając budżet Ministerstwa Od­

budowy — referent generalny stwier­
dza, że wzrosły o'45,proc., wydatki 
tego resortu i szczególnie wzrosły wy­
datki na szkolenie. Tempo budownictwa 
nie nadąża jednak za potrzebami. Na 
odcinku sprawiedliwości — dokonano 
wielką pracę dla dostosowania nasze­
go prawa do ducha czasu.

Charakteryzując budżet w cało­
ści, poseł Mitura stwierdza, że 
wzrastają stale wydatki na ceje in­
westycyjne, produkcyjne i socjalne, 
a zmniejszają się sumy na cele ad­
ministracyjno - usługowe. Wydatki 
na człowieka przekraczają 50 poc. 
ogólnych wydatków, wydatki na 
gospodarkę przekraczają 20

Na Jowie 

powstał' 
Komitet obrony Indonezji

W zachodniej części Jawy powstał 
komitet, którego celem jest walka z 
separatystami i agentami imperialistów 
holenderskich. Komitet ten grupuje 
dokoła siebie wszystkich przeciwników 
rązbicią republiki indonezyjskiej na 
dwfe* części, komitet wydał odezwę, 
w której apeluje do ludności o wzmo­
żenie walki przeciwko Holendrom.

Korespondent. Tass donosi z Dżakarty, 
że w pierwszej połowie grudnia żołnie­
rze holenderscy zabili i zranili łącznie’ 
ponad 500 Indonezyjczyków. Hólendro- i 
wie nazywają obecne operacje wojenne 
„oczyszczaniem terenów". W akcji tej 
biorą udział czołgi i artyleria. Na północ 
od Krawanga oddziały holenderskie pod­
czas „oczyszczania terenu" posunęły się 
O 20 kim naprzód W okolicach Krawan­
ga liczne wsie płbną. (PAP)

wincji Szansi, miasto Jung- 
Czeng.
Agencja Reutera donosi z Nankinu, 

że Czang-Kai-Szek przybył do Han-Kou 
dla odbycia konferencji z chińskimi ge­
nerałami. Tematem narad jest krytycz­
na sytuacja wojsk Czang-Kai-Szeka w 
Mandżurii. W kołach bliskich Cżang- 
Kai-Szeka nie ukrywa się obecnie nie­
pokoju, spowodowanego ciężką sytua­
cją wojsk rządowych. Z wiadomości, 
jakie nadchodzą z frontu wynika, że 
oddziały ■ ludowe odniosły zwycięstwo 
w trwającej od 5 dni bitwie pod mia­
stem Czang (90 km na północny zachód 
od Mukdenu).

Prasa radziecka ogłosiła komunikat 
chińskiej agencji prasowej „Szinuą", 
która podaje, że cała prawie .Mandżurią 
została już opanowana pizeż chińską 
armię ludową. Jedynie wąski pas łą­
czący miasta Girin-Czang Czun i Muk- 
den znajdują , się w rękach Czang-Kai- 
Szeka. W ciągu ostatnich dni armia 
ludowa rozpoczęła ofensywę na Muk- 
den. (PAP)

Według ostatnich wiadomości w okolicy 
miejscowości Konitza, oblężonej przez od­
działy greckiej armii demokratycznej, to­
czą się zacięte walki. Oddziały gen. 
Marcosa rozpóczęły silne ataki przy uży­
ciu znacznej ilości ciężkiej artylerii. 
Wojska rządowe bronią się głównie W 
oparciu o lotnictwo, które operując ze 
swej bazy w Janinie dokonuje nalotów 
wa pozycje powstańców. Wysiłki wojsk 
rządowych zmierzające do obrony drogi 
łączącej Konitzę z Janiną skończyły się 
pełnym niepowodzeniem. W atakach na 
Konitzę bierze udział 2 tys. partyzantów.

Zacięte walki toczą się również w in­
nym mieście w pobliżu Konitzy. Jedno­
cześnie oddziały armii demokratycznej 
przeszły do ofensywy na terenie wschod­
niej Macedonii i Tracji.

Wiktora Eman uda
Prasa donosi, że w Aleksandrii zmarł 

były król włoski Wiktor Emanuel, który 
abdykował w maju 1946 roku. Ostatni 
król włoski przeżył 78 lat.

Ogień maszynowy
na tłum Arabów

JEROZOLIMA (obsł. własna).
W dniu wczorajszym rzucono bombę 
ostrzeliwano z karabinów maszyno­

wych tłum Arabów, zebrany koło bramy 
Damaszku w Jerozolimie. Napastnicy 
znajdowali się w taksówce. Komunikat 
głosi, że 12 Arabów zostało zabitych, 
a wielu rannych. Arabowie puścili się 
w pogoń za taksówką i podobno zabili 
jednego z napastników. W czasie zajścia 
jeden z policjantów brytyjskich poniosł 
śmierć. Dwaj inni policjanci zostali za­
strzeleni w innym miejscu Jerozolimy. 
Podczas napadu na arsenał w pobliżu 
Jaffy, jeden z żołnierzy brytyjskich zo-' 
stał zabity, a dwaj inni odnieśli rany

Burmistrz Te. Avivu, który bawi w Fila­
delfii, oświadczył, iż konflikt żydowsko- 
arabski został wyolbrzymiony. Zdaniem 
jego na terenie Palestyny dochodzi jedynie 
do sppradycznych starć między Żydami i 
Arabami, które nie mają większego zna­
czenia. Burmistrz Teł Avivu podkreślił, że 
pokojowa współpraca między obu narodami 
na terenie Palestyny jest całkowicie moż­
liwa.

i

Popularny
Front Demokratyczny

tworzy włoska lewica
RZYM (obsł. wł.).
Według wiadomości jakie nadeszły 
Rzymu, partie lewicowe stojące poza

Egipt oczekuje
odejścia Brytyjczyków

Jak donosi agencja TASS, prasa 
egipska przypomina, że na podstawie 
brytyjsko-egipskiego układu z roku 
1936 brytyjska misja wojskowa po­
winna opuścić Egipt do 31 grudnia 
1947 roku.
Z początkiem 1937 roku misja ta li-3 

czyła 14 osób, a podczas wojny — 154 
osób. Dzienniki podkreślają, że rząd 
egipski wydał na utrzymanie brytyj* 
skiej misji wojskowej od chwili jej po­
wstania. 1 200 000 funtów egipskich

(PAPi

z
obrębem rządu włoskiego, postanowiły 
w niedzielę zorganizować popularny 
front demokratyczny dc walki w wy­
borach parlamentarnych, rozpisanych 
na kwiecień przyszłego roku Na zebra­
niu byli obecni: komuniści radykalni 
socjaliści, demokratyczna partia pracy. 
Przewodniczącym frontu wybrano ko­
munistę.

Decyzja utworzenia frontu musi być 
jeszcze rozpatrzona przez narodowy 
kongres poszczególnych partyj. (p. r.)

Marsz. Tito 
honorowym członkiem 
JugosK Akademii Sziuk 
Marszałek Tito zastał wybrany pier­

wszym honorowym członkiem jugos o 
wiańskięj akademii nauki i sztuki. 
Uroczystość nadania marszałkowi Tito 
tego tytułu odbyła się na pierwszym 
od 1941 r. posiedzeniu akademii, zwo­
łanym z okazji 80 rocznicy założenia 
tej instytucji. (P. R.)

Zamierzali w$krze$icRze$ze niemiecka
na modłę hitlerowską

handlową w Gratzu, która była przy­
krywką dla ich działalności a finanse 
czerpali ze swych operacji.na czarnym 
rynku. Oczekuje się, że aresztowani spi­
skowcy staną wkrótce przed sądem.

WIEDEŃ (obsł. własna).
Korespondent radia brytyjskiego przy­

nosi w ostatniej depeszy z Wiednia no­
we szczegóły w sprawie wykrytego spi­
sku hitlerowskiego, w związku z którym 
aresztowano 100 osób w ciągu ostatniego 
tygodnia. Wiadomo obecnie, że kwatera 
niemieckiej organizacji podziemnej mie­
ściła się w Gratzu, w brytyjskiej sliefie 
okupacyjnej, i utrzymywała kontakt ze 
swymi zwolennikami w Linzu w strefie 
amerykańskiej oraz w Bawarii.

Celem spiskowców b. hitlerowców 
w Austrii miało być utworzenie Rzeszy 
niemieckiej na modłę hitlerowską w 
wypadku starcia między mocarstwami 
wschodnimi a zachodnimi. 
Spiskowcy zapewnili sobie pewną . 

ilość broni i amumeji. Założyli oai fiimąl jąć każdej godziny.

Darłowo kompletnie gotowe 
czeka tylko na statki

Port w Darłowie jest już całkowicie 
gotowy do pracy. Ukończone zostało, 
znakowanie toru wodnego, remont na­
brzeży i transporterów do przeładunku 
węgla, oraz budynków administracyj­
nych. Port posiada już całkowitą ob­
sługę i czeka tylko na skierowanie 
transportów ' węgla. Pracę można pod- 

(bp)

Granica na Odrze 
rękojmie? pokoju 
i bezpieczeństwa

Na wczorajszym. posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w Po­
znaniu uchwalono na wniosek rad-. 
nego Ładosza (PPR) następującą, 
rezolucję:

„Miejska Rada Narodowa w Pozna­
niu na posiedzeniu w dniu 29 grudnia 
1947 r. stwierdza, że przypieczętowane 
krwią żołnierza radzieckiego t pol­
skiego granice polskie na Odrze, Nisie 
i Bałtyku sĄ święte i nienaruszalne. 
Powrót prastarych ziem polskich do 
Macierzy jest aktem sprawiedliwości 
dziejowej, okupionym ógromem cier­
pień oraz strat ludzkich i materialnych 
poniesionych przez naród polski. Gra­
nica na Odrze, Nisie i Bałtyku usta­
lona na konferencji w Poczdamie jest 
najlepszą rękojmią pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie i stanowi jedyną 
podstawę dla stabilizacji i unormowa­
nia stosunków polsko-niemieckich.

Miejska Reda Narodowa w Pozna­
niu protestuje jak najkategoryczniej 
przeciwko ' ostatniemu oświadczeniu 
sekretarza stanu Marshalla, który 
wbrew opinii wszystkich ludzi miłują­
cych pokój, wbrew poczuciu elemen­
tarnej sprawiedliwości, lansuje upar­
cie rewizję granicy polsko-niemieckiej.

M. R. N. w Poznaniu wyraża naj­
głębszą ’ 'zięczność rządowi ZSRR, 
który z braterską przyjaźnią i sojuszni­
czą niezłomnością, broni spraw na­
szych na Odrze. Nisie i Bałtyku, jak 
również naszych słusznych praw do 
reparacji niemieckich. Zebrani stwier­
dzają, że zerwanie ’ ' ł!
dyńskiej zmierza 
Niemiec Zach. v 
nej niemczyzny, wysługującej się ame­
rykańskiemu imperializmowi, który roi 
plany opanowania całej Europy.

Miejska Rada Narodowa w Pozna­
niu wzywa całe społeczeństwo do po­
dwojenia wysiłków nad odbudową 
Ziem Odzyskanych celem jeszczą ściś­
lejszego sprzęgnięcia ich z Macierzą 
widząc w tym, najlepszą gwarancję 
pomyślności i .bezpieczeństwa Polski, 
a zarazem pokoju i postępu w Europie .

konferencji lon- 
do przekształcenia 
bastion agresyw-.



Stop nie czy stanowiska
W czasie, gdy wydajność pra­

cy decyduje o przyszłości kraju, 
nie do pomyślenia jest uzależnia­
nie płac od jakichkolwiek innych 
względów, niż rodzaj i jakość 
wykonywanych prac. Zaintereso­
wać się tym powinien specjalnie 
sektor, państwowy, oparty o ści­
sły plan i budżet.

Niestety jednak w Polsce istnie­
je dziedzina, w której ta elemen­
tarna prawda nie ma Jeszcze za­
stosowania. Dziedziną tą jest ad­
ministracja państwowa. W każ­
dym niemal urzędzie możemy się 
spotkać z dosyć dziwnym zjawi­
skiem, iż za tę samą pracę dwaj 
pracownicy otrzymują zupełnie 
różne wynagrodzenia. Wytłuma­
czeni®* jest bardzo proste: jeden 
z nich posiada wyższy stopień 
■służbowy niż drugi. Urzędnik o 
niższym stopniu może być lepszy, 
pilniejszy, nie zmienia to 
w niczym postaci rzeczy: 
cy decyduje stopień.

Oczywiście nastąpić 
awans lepszego’ urzędnika,
jesj sprawa trudniejsza, ze wzglę­
du na brak etatów.

Stan taki nie wpływa oczywi­
ście na wzrost wydajności pracy 
i trudno się temu dziwić. Kłopoty 
związane z ambicjami i pretensja­
mi nie sprzyjają atmosferze pra­
cy. Ktoś o wyższym stopniu nie 
chce się podporządkować urzęd­
nikowi o niższym stopniu, po- 
wstają sytuacje częstokroć hu­
morystyczne. Sama sprawa jed­
nak wcale nie pobudza do śmie­
chu. O ile z jednej bowiem strony 
stan taki jest przeszkodą w pracy 
o tyle z drugiej powoduje on pro­
ceder kruczków budżetowych, 
mających na celu podniesienie 
płac przez podniesienie stopni. 
Stąd zjawisko znane jako inflacja 
stopni. Ilość urzędników o wyż­
szych stopniach służbowych nie­
proporcjonalnie rośnie, obarczając 
budżet i stwarzając zalążek trud­
ności personalnych na przyszłość.

jednak 
o pla-

może 
ale to

Stopień bowiem można nabyć 
na skutek awansu, stracić zaś 
tylko w drodze dyscyplinarnej. 
A co zrobić, jeśli ktoś zawanso­
wał i okazało się. iż na wyższe 
stanowisko me nadaje się.

W naszym systemie urzędni­
czym wyjścia nie ma. I tułają się 
po rozmaitych urzędach dyrekto­
rzy bez przydziału, z którymi nie 
bardzo wiadomo co zrobić, lecz 
którzy posiadają wysokie stopnie 
i odpowiednie pensje.

Historycznie sprawa przedsta­
wia się w ten sposób, iż między­
wojenna Polska przejęła żywcem, 
zbliżone zresztą do siebie syste­
my biurokratycznych monarchii 
zaborczych. Nie wprowadziła 
wprawdzie pełnej tabeli rang, któ­
rą car Piotr wprowadził w “Rosji, 
zachowała jednak w zasadzie po­
dział na stopnie służbowe niemal 
żywcem wzięty z tej tabeli.

Właściwie więc nasz system 
stopni jest potomkiem w linii pro­
stej biurokracji feudalnej.

Kraje, które nie znały feudaliz- 
mu, jak Ameryka, nie znają też 
takiego systemu. Każdy urzędnik 
otrzymuje pensję w zależności od 
stanowiska. Awans oznacza obję­
cie wyższego stanowiska, objęcie 
niższego zaś powoduje automa­
tycznie otrzymywanie pensji 
przywiązanej do tego stanowiska.

Nasuwa się pytanie w czyim 
interesie leży utrzymywanie w 
Polsce przeżytego i nieodp o wła­
dającego nowej rzeczywistości 
systemu stopni. Wydaje się, iż je­
dynym rozwiązaniem sprawy jest 
zniesienie wszelkich stopni i 
wprowadzenie nowoczesnego sy­
stemu. opartego zresztą na starej 
ludowej zasadzie „jaka praca taka 
płaca".

Sprawa ta powinna być załat- 
> wioną w porozumieniu ze Związ­
kami Zawodowymi pracowników 
państwowych, z zachowaniem 
względów dla pracowników o 
dłuższym stażu służby.

i

I
Strum

Szanse Trumana maleja,
Wallace kandydatem na prezydenta USA

Henry Wallace, b. wiceprezydent i minister handlu Stanów Zjedn., który 
od dawna już występuje przeciwko polityce prez. Trumana, ma dziś ofi­
cjalnie podać do wiadomości, że stawia swą kandydaturę na prezydenta 
w nadchodzących wyborach w 1948 r. z ramienia trzeciej postępowej partii 
amerykańskiej.

Wiadomość tę. podała dziś rano „1
Wallace oświadczył, że sprecyzuje 

swoje stanowisko w przemówieniu ra­
diowym w Chicago, transmitowanym 
przez wszystkie rozgłośnie amerykań­
skie.

W waszyngtońskich kołach oficjal­
nych decyzja Wallace’a wywołała za­
niepokojenie. Wiadomą jest bowiem 
rzeczą, że Wallace sprzeciwia się po­
lityce prez. Trumana i kół wielko­
kapitalistycznych, które go popierają.

,United Press”.
Wallace w swych wystąpieniach ostro 
krytykował doktrynę Trumana i poli­
tykę rządu Stan. Zjedn., która — jego 
zdaniem — rowadzi nieuchronnie do 
nowego konfliktu światowego. Poten­
taci w Wall Street ustosunkowują się 
wrogo do' Wallacea, który występuje 
w obronie prawdziwej demokracji ame­
rykańskiej i apeluje o szczerą współ­
pracę z ZSRR. •

W Waszyngtonie przewiduje się

Na Ziemiach Odzyskanych trwa akcja
szacowania gruntów i ustalania ich granic

W tych dniach upływa rok od momentu rozpoczęcia akcji uwła­
szczeniowej w rolnictwie na obszarze Ziem Odzyskanych. W okresie 
tym przyjęto 383 tysiące Wniosków o nadanie, wydano 315 tysięcy 
orzeczeń i 196 tysięcy aktów nadania.

W wyniku pracy centralnego i te­
renowego aparatu osiedleńczego tzw. 
„druga faza” akcji uwłaszczeniowej w 
rolniętwie dobiega końca. W roku na­
stępnym złożą wnioski o nadanie i 
otrzymają odpowiednie orzeczenia tyl­
ko ci rolnicy, którzy osiedlili się na 
Ziemiach Odzyskanych w drugiej po­
łowie roku bieżącego, bądź 
się w roku przyszłym.

W roku bieżącym akcja 
niowa koncentrowała się 
dwóch fazach. Pierwsza, zwana akcją 
wnioskową, została rozpoczęta jeszcze 
w październiku r. 1946 i polegała na 
przyjmowaniu w terenie od osadników 
wniosków o nadania gospodarstw rol­
nych.*

W styczniu rb. prace uwłaszczanio- 
we weszły w fazę tzw. akcji nadań. 
Polegała ona na rozdzielaniu aktów 
nadania ziemi i przeprowadzana była 
pęzez Powiatowe Komisje Osadnictwa

'I

też osiedlą

uwłaszcze- 
głównie w
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Między rządem polskim a rządem 
francuskim zawarta została konwen­
cja w sprawie zaopatrzenia ofiar woj­
ny. Obywatele polscy którzy walczyli 
na terytorium Francji i stali się inwa-

Ostatnie dni 
uregulowania podatku obrotowego

Ministerswo Przemyślu i Handlu 
podało do wiadomości, że wszyscy 
płatnicy podatku obrotowego, któ­
rzy dotychczas nie złożyli zawia­
domienia o wykonywaniu zajęć za­
robkowych, nie uiścili należnych 
opłat, winni to uczynić w terminie 
najpóźniej do 31 grudnia.

Termin 31 grudnia przedłużony 
nie będzie.

Nowy Jork pod śniegiem
W Nowym Jorku 20 tys. ludzi wciąż kordowego opadu śnieżnego, który miał 

pracuje nad oczyszczeniem ulic z re-

„Beniowski" wróci na morze
Polską motorowiec „Ęeniowski", któ­

ry służył w czasie wojny jako mino- 
wiec niemiecki, przebudowywany jest 
obecnie na statek pasażerski. Poważne 
uszkodzenia maszyn ulegną naprawie 
na stoczniach polskich i statek prze­
znaczony zostanie do dalszych wycie­
czek po Bałtyku.

Nasza gospodarka
' Traktat handlowy ze Szwecją,

(as) Dziennik Ustaw przynosi treść urno.' 
wy handlowej między Polską a Szwe-

ny do wyrobu 
ilościach szkło

papieru, w wiek szych 
i materiały włókienni-

cją. Najważniejszym artykułem ekspor- cze (wełniane, bawełniane i jedwabne), 
towym polskim jest węgiel, którego stożki na kapelusze, dywany, plusz, 
w ciągu 12 miesięcy, na jakie opiewa ' .. . . I .
■umowa, mamy dostarczyć 2 750 000 ton. i (150 ton) oraz drobne wyroby żelazne. 
Poza tym dostarczymy Szwecji 250 tys. Z artykułów spożywczych wywozimy 
ton koksu. Inne artykuły, wywożone ] gęsi, jaja, sól, ryby (łososie i węgorze)
■w mniejszych ilościach, *to m. in. cynk, 
różne ,rodzaje blachy i rur, wanny e- 
jrtaliowane, kable elektryczne, maszyny 
do przemysłu włókienniczego, maszyr

również, że oficjalne oświadczenie 
Wallace’a o wysunięciu swej kandy­
datury na prezydenta Stanów Zjedn. 
przyśpieszy zorganizowanie partii 
„postępowych obywateli Ameryki”. 
W Chicago, gdzie Wallace ma wy­

głosić swe przemówienie radiowe, pa­
nuje dziś niezwykłe ożywienie. Przy­
wódcy związków zawodowych, przed­
stawiciele demokratycznej opinii pu­
blicznej, Murzyni zamierzają zgotować 
Wallace’owi serdeczną owację. Walla­
ce odbyć ma w tym mieście szereg 
rozmów, w których nakreśli swój pro­
gram polityczny.

Korespondent „United Press” 
kreślą, że zgodnie z 
szanse prez. Trumana 
kandydaturą Wallace’a 
ważnie. Większość bowiem postępo-* 
v.-ych elementów odda niewątpliwie 
swe głosy na Wallace’a. (API)

pod- .
opinią ogółu, 
w związku z 
zmaleją po-

Rolnego. Komisje te miały również za 
zadanie ustalenie zapasu ziemi rozpa­
trywanej gromady oraz , struktury 
rolnej.

Rozpoczęła się teraz ostatnia faza 
akcji uwłaszczeniowej, polegająca na 
szacowaniu nadanych gospodarstw oraz 
na ostatecznym ustalaniu ich granic. 
Od rozpoczęcia tej akcji we wrześniu 
rb. do chwili obecnej, władze ziemskie 
wydały na Ziemiach Odzyskanych 
25 125 orzeczeń o wykonaniu aktów 
nadania, zgłaszając do sądów odpowie­
dnie wnioski o zahipotekowanie. Do 
końca roku bież, liczba gospodarstw 
wciągniętych do hipoteki dozna je­
szcze poważnego wzrostu.

Rok 1947 stał na Ziemiach Odzyska­
nych pod znakiem olbrzymiej pracy 
w dziedzinie uporządkowania stosun­
ków własnościowych w gospodarstwie 
rolnym. (PAP).

W zWw hlllerDuisklch 

z Płaszowa 
przed s^dem w Kraków

7 stycznia 1948 r. rozpocznic się 
przed Sądem Okręgowym Karnym w 
Krakowie rozprawa przeciwko 18 zbi­
rom hitlerowskim, członkom ' załogi 
słynnego obozu koncentracyjnego vr 
Płaszowie. Więźniami tego obozu byli 
Polacy i Żydzi,

Głównymi oskarżonymi są: Edmund 
Żdrojewśky, który w latach 1942—44 
pełnił funkcje komendanta obozu pol­
skiego, Lorenz Landstoefer — komen­
dant obozów polskiego i żydowskiego 
i Arnold Buescher — dowódca bata­
lionu strażniczego.

Proces budzi w Krakowie duże zain­
teresowanie. (PAP). •

woiy

miejsce w drugim drfu Bożego Naro­
dzenia. Prezydent miasta yzygłosU przez 
radio apel do wszystkich mieszkańców, 
aby pomagali w tej pracy. Główne ulice 
i tory kolejowe są już prawie oczy­
szczone jak również część lotniska la 
Gurdia (które jest ipzynne), jednakże 
wciąż jeezcze wiele samolotów jest za­
sypanych. Ocenia się, że Nowy Jork 
będzie musiał wydać 6 milj. dolarów 
na oczyszczenie miasta ze 
na pomoc dla ludności.

W Wielkiej Brytanii 
jakie miały miejsce w 
skłoniły wiele statków 
ochrony w portach. Ulewne deszcze 
zagrażają 
mostom. Przy 
mostach, 
czuwających dzień i noc.

śniegu, oraz

silne wiatry 
tych dniach 
do szukania

wielu prowizorycznym
159 tymczasowych 

ustawiono wartowników,

stożki na kapelusze, dywany, plusz. 
Większą pozycję stanowią kaloryfery

W PRZEMYSŁACH PODSTAWOWYCH 
PRZEKROCZYLIŚMY POZIOM 

PRZEDWOJENNY
Przyjmując za 100 poziom produkcji 

k roku 1939, wytwórczość podstawo­
wych* gałęzi przemysłu w 1217
przedstawia się następująco:

Przemysł węglowy 127%, przemysł; lekarekie itp 
iFnnriw rtrcornł rnPf AlnwV

i mączkę kartoflaną.
Przywozimy ze Szwecji: konie, bydło, 

barany, świnie, mleko w proszku, na­
siona; różne specyfiki farmaceutyczne 
i wyroby chemiczne, makulaturę (w ilo­
ści 3 tys ton), narzędzia żelazne, ło­
żyska kulkowe i rolkowe, motory spa­
linowe, maszyny do obróbki metali i 
drzewa, maszyny rolnicze, mleczarskie, 
maszyny do pisania i liczenia i in.; ma- 

roku""i947!szynY i materiały elektryczne, filmy i
| papiery fotograficzne, łodzie motorowe, 

Jelektromobile, aparaty i instrumenty

+
Dnia 28 grudnia 1947 r„ zmatl po 

długich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Stanisław Perczak
em. kier, szkoły

przeżywszy lat 71.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła 

parafialnego na cmentarz nastąpi po 
mszy *św., która odbędzie się dnia 
31 bm., o godz. 11-tej.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, 
synowe, zięć i wnuki

Imielno, pow. Gniezno,
Poznań, Radom, Jarosławsko. .

47160
hutniczy 98%, przemysł metalowy; 
210%, przemysł elektrotechniczny 156%, j 
przemysł energetyczny 130%, przemysł 
chemiczny 142%, papierniczy 96%.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY WYKONAŁ 
PLAN W CAŁOŚCI

Na dzień 23 bm. przemysł chemiczny 
wykonał w całości plan na rok 1947. 
Wartość ogólna produkcji wyniosła 
.561,5 milionów zł przedwojennych.

• WZRASTA STAN ZATRUDNIENIA
W porównaniu z rokiem 1945 obecny; 

stan zatrudnienia w przemyśle wynosi; 
340%. Górnictwo zatrudnia ponad 218 
tys. pracówników, hutnictwo 89 ’ tys., 
przemysł przetwórczy 505 tys., energe­
tyczny prawie 25 tys. — Ogółem na 
dzień 1 września br. korzystało z ubez­
pieczenia chorobowego 3 232 tys. osób.'

Nr 358

+
Dnia 28 grudnia 1947 roku, odeszła od nas do wieczności po długich 1 ciężkich 

cierpieniach znoszonych z wyjątkową cierpliwością i pogodą ducha, opatrzona 
św. Sakramentami, moja najukochańsza córka, nasza najdroższa siostra, szwa- 
gierka i najlepsza ciocia, śp. .

MARIA FREYERÓWNA
SODALISKA — STUD. MEDYCYNY

Nabożeństwo żałobne poprzedzone wigiliami dnia 31 grudnia o godz. U-tej w 
kościele OO. Dominikanów przy ul. Libelta, poczem o godz. 13-tej pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym na Górczynie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają w glębokiem talu pogrążeni 
matka, siostry I rodzina

4W8Poznań, ul. Składowa 11 m. 9.

lidami, mają prawo do zaopatrzenia 
przewidywanego przepisami francuski­
mi, dla obywateli francuskich. W razie 
śmierci tych osób, prawo zaopatrze­
nia przysługuje członkom ich rodzin. 
• Konwencja obejmuje również obywa­
teli polskich, którzy jako osoby cywil­
ne zostały poszkodowane na zdrowiu 
na terytorium Francji na skutek dzia­
łań wojennych. Konwencja jest oparta 
na zasadzie wzajemności to zn. że ana­
logiczne prawa przysługują obywate­
lom francuskim w stosunku do rządu 
polskiego.

Obywatele polscy, którzy7 mają prawo 
do zaopatrzenia przez rząd francuski, 
winni zgłosić swe roszczenia do Mini­
sterstwa Pracy i Opiek: Społecznej, 
Główny Urząd Inwalidzki i dołączyć 
odpisy dokumentów uzasadniających 
prawo do togo zaopatrzenia. (P. R.)

Ceduła 
giełdy zbożowc-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 29 grudnia 1947 r.

Standarty. Pszenica: 748 g/1 — żyto: 
675 g/1 — jęczmień: 653 g/1 — owies; 
440 g/1.

Pszenica 3600; żyto 2400; jęczmień 
2400; jęczmień browarn. 2750; owies 
2400; proso 3000—3200; mąka pszenna 
70% bez. op. 6150; mąka żytnia 80% 
bez. op. 3150; otręby pszenne 2400 do 
2500; otręby żytnie 2100—2200; otręby 
jęczmienne 2100—2200; kasza jęczm en-» * 
na 65% 3400—3700; groch Wiktoria 
5500—6000; fasola 5200—5600; rzepak 
ozimy 9000—10 000; rzepak jary 8000 
do 9000; rzepik jary 8000—9000; siemię 
lniane 15 500—16 000; siern.ę konopne 
8700—9200; inianka 8700—9200; mak 
niebieski 20 000—22 000; gorczyca 9200 
do 9700; makuchy lniane w taflach. 
4200—4300; makuchy rzepakowe w ta­
flach 2900—3000; śrut lniany 3800 do 
4000; śrut rzepakowy 2600—2700; sło­
ma żytnia prasowana 650—-700; siano 
zwykłe prasowane 850—925; siano naa- 
noteck e prasowane 925—975.

Tendencja spokona.

Dnia 28 grudnia 1947 r. zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza 
najdroższa matka^ ciocia, babcia 1 prababcia śp.

z Kcmdziorów

Wcmda Sławińska
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm., o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej parafii 

Bożego Ciała.
rodzina

47142
Poznań, ul. Różana 9.
Śrem, Zbrudzewo, Gniezno, Kraków, Chełmno.

»»Ef MMMMMM 
Dnia 28 grudnia 1947 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., moj naj­

ukochańszy mąż i nasz najdroższy ojciec, śp.
♦ -

Władysław Łasze wski
były urzędnik Okręgowego Urzędu Ziemskiego i Państw. Banku Rolnego

Mszą św. za spokój duszy drogiego Zmarłego zostanie Odprawiona w środę, * 
31 bm., o godz. 9-tej w kościele Serca Jezusowego, po czym o godz. 11-tej na­
stąpi pogrzeb z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W Imieniu stroskanej rodziny
Ks. Kazimierz ŁaszewsKi

47061Poznań, Kochanowskiego 24 m. 5.

Dnia 27 grudnia 1947 r., zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św,, po dłu­
gich cierpieniach mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, zięć, teść, dziadek, 
szwagier i wuj, śp.

Antoni Dębicki
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. o godz. 14,30 z kaplicy cmentar­
nej nai Dębcu, o czym zawiadamia w głębokim smutku pogra.żona

rodzina
Porwań, ul. Wlerzbfęclce 29. 47126
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Wapko
szkoląobywatelskiego wychowania „Germania tota unum latrocinium H

•••

Rzecz prosta nie „cywil" wyrokować 
może o sprawach dostępnych jedynie 
fachowcom, o trudnej, nowoczesnej 
wiedzy wojskowej, na której się musi 
opierać przeszkolenie żołnierza. Spra­
wy te w armii naszej, korzystającej z 
bogatego doświadczenia ostatniej woj­
ny przedstawiają się z pewnością do­
brze, mimo, że przeszła ona już całko­
wicie na stopę pokojową.

Świadczy o tym dobitnie budżet 
Ministerstwa Obrony Narodowej, sta­
nowiący po stronie wydatków ledwie 
9,8% budżetu Państwa (przed wojną 
w r, 1938/39 — 32%). Cyfry te mówią 
najlepiej o pokojowych tendencjach 
polityki Polski Ludowej, koncentrują­
cej swoje wysiłki na odbudowie nasze­
go zrujnowanego życia.

Dużą uwagę zwraca się w armii na 
zagadnienia kulturalne. Konsekwentną 
walkę prowadzi się ze smutną pozo­
stałością czasów minionych, z analfa­
betyzmem. Jak wynika z dyskusji, 
przeprowadzonej na Komisji Skarbo­
wo-Budżetowej Sejmu, równolegle z li­
kwidacją analfabetyzmu postępuje na 
szeroko zakrojoną skalę, akcja do­
kształcania. Większe jednostki woj­
skowe dysponują własnymi aparatami 
kinowymi, rozbudowują wytrwale sieć 
bibliotek żołnierskich. Szereg wydawa­
nych przez wojsko pism, jak: „Polska 
Zbrojna", „Żołnierz Polski", „Wiarus”, 
czy na wysokim stojąca poziomie „Na­
sza Myśl" nie tylke zaspokaja potrze­
by armii, ale informuje również społe­
czeństwo o jej wysiłkach. Praca kultu­
ralna ma nie tylko uzupełnić luki w wy­
kształceniu żołnierza ale również zbli­
żyć go do zagadnień Polski współczes­
nej, uczynić z niego pełnowartościo­
wego pracownika, z chwilą gdy opuści 
szeregi. Czyniono to również w inny 
sposób, starając sie o znalezienie pra- : 
cy dla zdemobilizowanych żołnierzy, 
udzielając im pomocy materialnej.

Nie należy zapominać o tym, że w . 
rękach wojska spoczywa troska o wy- i 
chowanie fizyczne 
W roku przyszłym 
już funkcjonować 
wania Fizycznego, 
wódzkich ośrodków

naszej młodzieży, 
zacznie całkowicie 
Akademia Wycho- 
zaś na 14 woje- 
w f. 8 zostało już

uruchomionych w pełni, częściowo zaś
4. Przysposobienie wojskowe obej- 

NaJesnerS1?J °k0h?, 8°? *S’ mł°dzieźy.
P - jalne podkreślenie zasługuje 

realizowana współnie z Ministerstwem 
Rolnictwa i Reform Rolnych akcja 
Przysposobienia rolniczo-wojskoweqo, 
obejmująca młodzież wiejską, która 
uzupełniając swe fachowe wiadomości 
1 zdobywając wiedzę ogólną, równo­
cześnie zdobywa tężyznę fizyczną. 
Akcją tą do chwili obecnej objęto 
przeszło 400 tys. młodzieży.

Obrez^ pokojowe: pracy naszego woj- 

podkreśliii, jak często spieszy ono z 
bezinteresowną pomocą władzom cy­
wilnym. Należy również wspomnieć o 
pomocy udzielonej przez wojsko w 
akcji rolnej, przy likwidacji odłogów 
i zbieraniu plonów, oraz w czasie po­
wodzi wiosennej. Przez cały rok 1947 
trwało rozminowywanie kraju. Ogółem 
saperzy usunęli 116 tys. min i unie­
szkodliwili 488 tys. szt. porzuconej 
amunicji. Zginęło ich przy tym 16, a 6 
odniosło ciężkie rany. Wojsko odstą­
piło różnym instytucjom blisko 5 i pół 
tys. baraków, obdarowało hojnie sprzę­
tem Czerwony Krzyż, dostarczyło na 
potrzeby odbudowy większą ilość ma­
teriałów budowlanych, przekazało na 
rzecz rolnictwa około 200 traktorów.

Wreszcie na podkreślenie zasługuje 
stan sanitarny w wojsku. Nie zanoto­
wano wypadków epidemii, zmniejszyła 
się wydatnie ilość zachorowań. Pocie­
szającym objawem jest wyraźny spa­
dek chorób wenerycznych. Wzrasta na- 
nomiast systematycznie ilość miejsc w 
sanatoriach i wojskowych domach wy­
poczynkowych.

Reasumując tych kilka danych, • 
stwierdzić można że praca wojska 
nad wychowaniem nowego człowieka, 
praca wytężona, unikająca jaskrawej 
reklamy, da je zadowalające wyniki. 
Armia Polski demokratycznej czuje się 1 
częścią narodu i nie zaniedbując swej 
zasadniczej działalności, czyni wszystko, : 
aby stać się szkołą rzetelnego, obywa­
telskiego wychowania odbywającej 
służbę wojskową młodzieży, 
jp

ska byłby niekompletny, gdybyśmy nie

St. Kn.

Meble z gumy i aluminium

Stów ^powyższych, mówiących, że „Niemcy cató jedną są 
« tótrownią“, użył w swoim raporcie dia Stolicy Apostolskiej pe­

wien nuncjusz papieski w Niemczech, w wieku XIV... Byty to 
czasy „raubritterów“, rozbójników-rycerzy, którzy nosili wpraw­
dzie miecz, nie po to wszakże, aby go krzyżować z mieczem 
przeciwnika w walce, a raczej dla przykładania go do gardła 
bezbronnym kupcom na drogach... Były to czasy, kiedy (jak 
opowiada Szajnocha) nowemu kasztelanowi zamku w Niemczech 
wskazywano rozstaje dróg u stóp położonego na górze zamku, 
jako źródło utrzymania dla niego i dla zamkowej załogi... Jed- 

• nym słowem — były to czasy, kiedy Niemcy woleli napadać bez- 
ni? “C2™ walczyć z jednako uzbrojonym przeciw- 

datę dla takich czasów — 
narodzie niemieckim.
na łamach „Svobodnich Nowin" 
się znowu przekonać, że pań- 
które chcieli zniszczyć, pracuje

nfkietn. Trudno, zaiste, znaleźć jedną 
są to tradycje niezmiernie mocne w

Niemiecki talent do walki z bez­
bronnymi był Słowianom znany z da­
wien dawna. Reszta Europy miała 
smutną sposobność zapoznać się z nim 
w ciągu ubiegłych lat. Grabież na 
wielką skalę była również w tych la­
tach ulubionym zajęciem zdobywców 
Europy. Obecnie grabież się skończy­
ła — a bezbronni, nad którymi można 
się znęcać, to najwyżej własne kobie­
ty, starcy i dzieci. (Toteż, jak dono­
szą z Niemiec, brutalne traktowanie 
tych właśnie kategorii ludzi przez do­
brze odżywionych „Herrenmenschów" 
jest na porządku dziennym).

To jednak nie wystarcza, żeby żyć 
— a trudno zabrać się do pracy, skoro 
się przywykło do życia cudzym ko­
sztem, do zgarniania we wszystkich 
krajach Europy gotowych owoców 
pracy cudzej. Naród panów zmuszony 
jest przeto szukać sobie nowych „źró­
deł dochodu" Tradycja raubritterów 
wskazała te źródła — można ich szu­
kać na drogach...

I oto czytamy w reportażu czeskiego 
dziennika z pierwszego czechosłowac­
kiego transportu samochodowego do 
Antwerpii, który zapoczątkować ma re­
gularną samochodową komunikację to­
warową między Praga i portami bel­
gijskimi, że wjazd na Grotę Markt w 
Antwerpii był „uroczystym zakończe­
niem męczącej podróży przez zrujno­
wane Niemcy, która rozpoczęła się o 
rzy dni wcześniej, ponurego ranka na 
lacówce celnej w Muehlbach...".
„Niemcy — opowiada Leopold Buch-

nicek 
mogli 
stwo, _____ ___ _
i przychodzi ze swoimi wyrobami do 
świata, ,,Belcjigue-Tchecoslovaquie" — 
przeczytać można było napis wielkimi 
literami na ciężarówkach, a Niemcy 
starali się zgadnąć, czy chodzi o Bel­
gów, czy o Czechosłowaków. Nie są 
szczególnie przychylni ani jednym, ani 
drugim, ale Czechoslowakom zdecy­
dowanie mniej. Jakże chętnie pokaza­
liby , jak niechętnie odpo-

za to tym wię- 
papierosy, głó- 
wiezie na sa-

Rekordy techniki budowlanej
I świadczeń udało się otrzymać obecnie 
190% wodę utlenioną (Ha Os). Przed woj- 
ną posiadaliśmy tylke 35% wodę utle- 

[nipną. 90% woda utleniona jest bardzo 
dobrym źródłem tlenu ponieważ je­
dna jej objętość wydziela 413 objęto­
ści tlenu w warunkach normalnych. Jej 
cena jest zaledwie trochę wyższa, niż 
cena zwykłej wody utlenionej.

Jielorowe meble

Słyszeliśmy już o amerykańskich domkach jednorodzinnych, składanych 
w ciągu zaledwie 8 godzin. Pisano również o trwającym godzinę zesta­
wieniu 4 części domku aluminiowego, wykonanego w fabryce angielskiej. 
Rekord jednak w tej dziedzinie pobili inżynierowie i robotnicy radzieccy.
Rekord polega nie na samym wysta­

wieniu jednopiętrowego domu w ciągu 
jednego dnia. Również nie to jest naj­
bardziej uderzające, że jest to dom bu- 

• dowany z cegieł żelbetonowych. Nato­
miast niezwykłym wprost rekordem 
jest wykonanie aż 1300 procent normy 
dziennej przez robotników zajętych 
przy tej budowie. Ta niezwykła wydaj­
ność czyli dzielność jednego robotnika 
zastępującego w p^acy 13 godną jest 
uwiecznienia w histo ii. Miejscowość 
pod Magnitogoirskiem nad rzeką Ural, 
gdzie dom ten wystawiono zdobędzie 
sobie sławę nie mniejszą od fabryki, któ­
ra zapoczątkowała ruch Stach ano wski.

14owy typ wiertarki
Na Syberii, w kopalniach węgla, ucze­

stnik wojny mechanik-samouk, Matusz- 
kin, skonstruował nową, niezwykle wy­
dajną wiertarkę obrotową Zaopatrzona 
jest ona w gwintowany świder i tym sa­
mym wydajność jej jest dziesięciokrot­
nie większa od wiertarki systemu i 
„Armstrong".

Nowa wiertarka drąży w okresie je—I

[skiego mięsa. Nie pogardzą nawet 
■piękną czapką szoterską z czechosło- 
jwackim lewkiem iako też i młotkiem, 
albo zapasową oponą. Wszystko to 
można będzie korzystnie spieniężyć na 
czarnym rynku, co. jest ostatecznie 
przyjemniejsze niż praca którą uwa­
żają za ostateczny środek do zdobycia 
utrzymania Także i to doświadczenie 
zdobyli kierowcy ciężarówek kolei cze­
chosłowackich kiedv czekali na ben­
zynę przed Kolonią Byli jednak dosta­
tecznie ostrożni, tak że mimo wycię­
tego otworu w brezencie ciężarówki, 
ładunek — czekolada — nie poniósł 
żadnego uszczerbku"

Czechosłowacki reporter opowiada 
dalej o czyste technicznych niebezpie­
czeństwach i trudnościach podróżowa­
nia po szosach niemieckich. Długie 
objazdy, słabe prowizoryczne mosty, 
liczne uszkodzenia nawierzchni — czy­
nią taką drogę wszystkim innym tylko 
nie przyjemnością Ale — „ta droga 
jest jedynym bezpiecznym szlakiem 
transportowym bo i na kolejach nie­
mieckich polegać nie można. Nie rzad­
ko zdarza się, że w czasie transportu 
zniknie całv wagon 
towar pojawi się po 
czarnym rynku'

Stosunki zmieniły 
tylko na lepsze, że w czasach „raubrit- 
terów" nie znano hełmów alianckich 
patroli na niemieckich drogach. Ale 
sam naród niemiecki zmienił się nie­
wiele — co najwyżej wzrósł znacznie 
odsetek Niemców żyiących z rozboju.

We Frankfurcie nam Menem pewien 
Czechosłowak, spieszący do amerykań­
skiego dowództwa biegnąc schodami 
po dwa stopnie na górę, został zatrzy­
many przez amerykańskiego żołnierza, 
który dawał mu na migi do zrozumie­
nia, że ma zdjąć kapelusz. Czemu? Na 
nierozumiejące spojrzenie Amerykanin 
wskazał, niedbale na wejście, gdzie 
widniał napis; „Niemcy, zdjąć kapelu­
sze!". Paszport podróżny wyjaśnił 
szybko sprawę, kapelusz mógł pozo­
stać na głowie a Czechosłowak został 
zaprowadzony wzdłuż długiej kolejki 
czekających Niemców wprost do do­
wódcy, poczęstowane go na przeprosi­
ny papierosem, wszvstko było O. K. 
Niemcy zaś czekali dalei cierpliwie 
przed wejściem na ich sprawy jest tu­
taj zawsze dosyć czasu'

Komentarze od siebie dodaliśmy na 
wstępie. Pozostaje nam tylko powtó­
rzyć, że dzisiai więcej niż kiedykol­
wiek — Niemcy całe jedną są łotrow- 
nią.. Germania tota unum latrocinium.
(ZAP)

towaru. którv to 
pewnym czasie na

wiadali na pytania! Ale 
cej pytali się o chleb i 
wnie zaś o to co się 
mochodach.

Nie jest to dla nich ___ __
Mają doskonale zorganizowane bandy 
złodziejskie, które pracują na niektó­
rych odcinkach bardzo skutecznie, mi­
mo niebezpieczeństwa, grożącego ze 
strony amerykańskich jeepów, na któ­
rych członkowie M. P. (policji woj­
skowej) kontroluje transport na dro­
gach niemieckich. Amerykanie ostrze­
gają też chętnie każdego, gdzie trzeba 
być szczególnie ostrożnym i z jakim 
niebezpieczeństwem należy się liczyć. 
Przy tych oto nasypach, qdzie nałado­
wane ciężarowe samochody mogą je­
chać tylko wolniutko, bandy mają roz­
stawionych po rowach swoich ludzi. 
Ktoś wskakuje z tyłu na wóz, rozcina 
płachtę i wyrzuca towary innym, któ­
rzy szybko wynurzają się z mgły i zni­
kają znowu w lesie, czy w rowach. 
Czyhają na wiaduktach, na zakrętach, 
gdzie samochody zmniejszają szybkość 
i skacze na wierzch okrytego brezen­
tem wozu. W służbie tej zatrudnione 
są także kobiety które trzymając na 
ręku dzieci, zawinięte w poszarpane 
łachmany, dają znak, aby ciężarówka 
stanęła. Proszą o podwiezienie. Tylko 
kilka kilometrów, o ile uda się im wy­
wołać współczucie u kierowcy, wygra­
ły sprawę, bo wraz z nimi wsiadają do 
samochodu, oczywiście niepostrzeże­
nie, złodziei? szosowi —a gdy kobieta 
z dzieckiem 
w oczach za 
także i tamci.
cznie lżejszy 
nie wszelkim 
że ci nie pogardzający niczym obwie- 
sie pracują szybko i „rzetelnie".

Zatrzymać się w nocy w takiej np. 
Kolonii, znaczy to rozstawić natych- 

•7 Ai£f.iŁ££dŁMl< miast straże PrzV samochodach, gdyż 
i, na komendę wyłaniają się z ruin,

ruchliwe cienie, stając przy samocho­
dzie i czekając aż jednemu z nich 
uda się nawiązać rozmowę z kierowcą 
i odwrócić w ten sposób jego uwagę. 
Także grube gałęzie drzew nad szosą 
stanowią niebezpieczeństwo, ponieważ 
odważni złodzieje czyhają na nich, 
jak rysie na zdobycz. Dlatego też 
szczególnie cenne ładunki eskortowa­
ne są przez członków MP, którzy krążą 
na motocyklach i jeepach dokoła cię­
żarówek. jak osy koło cukru.

To jest taktyka wielkich „przedsię-

bez znaczenia.

dziękuje ze łzami w 
podwiezienie, wysiadają 
A ładunek jest już zna- 

Radzi są także niezmier- 
defektom silnika, jako

dnej zmiany do 50 metrów bieżących. 
Pierwsze te wiertarki wypróbowano na 
wólczańskich pokładach węglowych.

Meble z gumy
Radzieckie pismo naukowe „Przyro­

da" przynosi w jednym z ostatnich 
numerów ciekawą notatkę o wspania­
łym osiągnięciu technicznym jednej z 
leningradzkich fabryk meblarskich.

Zastosowano tam mianowicie jako 
surowiec gumę' syntetyczną. Łatwość 
produkcji takich mebli za pomocą wy­
cinania mechanicznego zapewnia im ta­
niość i powodzenie Wzory urządzenia 
mieszkań z gumy syntetycznej budzą 
zrozumiały podziw i ziaciekawienie u 
leningradczyków, oglądających je na 
jednej z wystaw magazynu meblowego.

90-procewtowa
woda wtlevd&u,a

Chemikom radzieckim pracującym 
w Instytucie Chemii Praktycznej przy ści ze stadium eksperymentalnego pro- spokójenia i uzyskania kilku dni ży- 
Uniwersytecie Moskiewskim im. Ło- dukcji przejdą do masowego pokrycia ' ' ...
monosowa, po latach żmudnych do- zapotrzebowania na te artykuły. J. N.

I

sto- 
nie 
do- 
we-

Celem obniżenia kosztów budowy 
mieszkań w Związku Radzieckim 
suje się fabryczne przygotowanie 
tylko poszczególnych cementów 
mów, ale nawet i części urządzenia
wnętrznego. Między innymi należy do 
nich całkowite urządzenie kuchni.

Wielką popularnością i powodzeniem 
cieszą się w nowozbudowanych w Le­
ningradzie i Moskwie domach, kuchnie 
z całkowitym wyposażeniem. Wykona­
ne z aluminium szafy, stołki, krzesełka, 
półki, zmywaki pomalowane na po-
godne kolory wyglądają bardzo efek- biorstw" złodziejskich Ale kraj roi się 

jtownie. JziiMją
Obecnie fabryki produkujące te czę- cych na własną rękę, którym dla za-

ponadto od złodziejaszków działają-

cia bez trosk wystarcza skradziona 
teczka, albo puszka konserw z koń-

się dzisiaj o tyle

Stefan Czerwiński

Rzeczy ciekawe
Najwyższy uczeń świata

Do jednej ze szkół powszechnych w 
Wiedniu uczęszcza 14-letni Goliat Pa­
weł Swacina, który jest wysoki na 
195 cm. Chłopiec ten badany przez le­
karzy zapowiada, że wkrótce przekro­
czy wysokość dwóch metrów. Szkoła 
ma z nim sporo kłopotów, Musiano 
specjalnie dla niego zrobić ławkę. Ża­
den z nauczycieli nie dorównuje mu 
wzrostem. Często karcą go słowami- — 
Nie wstydzisz się, będąc takim olbrzy­
mem, zachowywać się, jak mały chło­
paczek?

„Uniwersalne** drzewo
W południowej Afryce rośnie drzewo 

„papuya” w języku krajowców zwane 
„paw-paw” które dostarcza zarówno 
materiału opałowego, jak również żyw­
ności, lekarstw i mydła. To „uniwer­
salne" drzewo wyrasta 20 stóp w górę 
bez konarów, ma podłużne jak olbrzy­
mie strąki fasoli — owoce, które są 
smaczne i pożywne, zawierają bowiem 
dużo słodu ’ skrobi.

BOLESŁAW PRUS

Ze wspomnień cyklisty
Co to może być?... — pomyślałem ale w tej 

chwili zapach zniknął. Może go wcale nie było?... 
Owszem, jest znojyu... Naturalnie, że jest to woń 
jakiś wiosennych kwiatów, ale jakich?... Znowu 
zgasł...

A jednak ja tę słodką woń znałem, pamiętam 
ją z czasów dzieciństwa, które zeszło mi na wsi... 
Boże, jaki ja wtedy byłem szczęśliwy i jak żywo 
przypomniały mi się tamte lata!... Ale co to za 
zapach?...

Jestem pewny, że ogniskiem zapachu jest 
tamten gaj, na lewo od szosy. Ileż to stąd może 
być?... Niechby dwie wiorsty, więc wielka 
rzecz!... No, ocknijże się panie Fitulski!... nie 
można być zawsze niedołęgą... Poznaj bliżej 
tamten gaj i ten dziwny zapach... Konwalia.. 
nie konwalia?...

Jazda!... Pomimo, że droga lekko wznosi się, 
znowu popędziłem jak strzała. Kiedy człowiek 
siadł na rower nie może wlec się jak sparali­
żowany...

W miarę zbliżania się do kępy drzew, zapach 
coraz silniej czuć było w powierzu. Ależ natu­
ralnie, że ja go znam: to pachnie czeremcha, 
stara przyjaciółka naszego wiejskiego domu, 
której od tylu lat nie widziałem! Gaj wpraw­
dzie leży n setkę krokóyr od szosy, przy drodze 
piaszczystej i niewygodnej, ale kto by zważał 
na podobne drobiazgi.

Znowu trzeba było zsiąść z roweru i pieszo 
przebrnąć ławicę. piasku, poza którym znajdo­

wał się las, a raczej zbiegowisko ogromnych 
sosen, lip dziwacznie powyginanych, szeroko- 
piennych wierzb z najeżonymi głowami, nawet 
dębów. Miałem wrażenie, że jestem na jakimś 
rynku, kędy zeszły się drzewa z różnych oko­
lic, ażeby zobaczyć kwitnięcie jabłoni, grusz 
i wisien. Istotnie w głębi gaju było widać kilka 
czystych chałup, otoczonych małymi sadami, 
w których owocowe drzewa wyglądały jak za­
sypane śniegiem

Przed najbliższą chatą kwitły dwie czeremchy 
i one rozlewały ten silny zapach, który mnie 
tak zaciekawił na szosie. Między czeremchami 
pochylał się pień wierzby, niby człowiek upa­
dający na ziemię, a naprzeciw niego stało kil­
koro ludzi i — tańczyła, wyskakiwała, klaskała 
w ręce gromadka rozkrzyczanych dzieci, które, 
o ile mogłem zrozumieć, na rozmaite głosy po­
wtarzały:

— Jastrząb!... jastrzębia!...
Gdy zbliżyłem się do nich, spotrzegłem, że 

obok radosnych krzyków dzieci, toczy się spór 
między niewysoką babą w różowej spódnicy 
i żółtej chustce na głowie, a starym chudym 
chłopem, w sukmanie zarzuconej na ramionia. 
Również zmiarkowałem, że starego chłopa po­
piera jakiś podróżny w czarnym, zniszczonym 
kapeluszu, szarym surducie, z wypakowaną 
płachta na plecach. Trochę z boku od nich stał 
chłop z odkrytą głową, z zawiniętymi rękawami 
koszuli i trzymał wielki kamień wapienny.

— Wy róbta, jak wam lepiej, a ja com wi­

dział, tom widział — mówił stary chłop. — Kie­
dy Szymek Latoch przybił sowę do płotu, piorun 
trzasnął i spalił mu wszystkie budynki...

— Ale jego złodzieja piorun nie mógł trza­
snąć, kiedy mi niszczył kurczęta bez cały rok?... 
— krzyczała niska i chuda baba, w której oczach 
paliła się złość, a w ustach okrucieństwo.

— Jego syny i wnuki do dziesiątego pokolenia 
będą pamiętali karę i żaden psubrat już tu nie 
przyleci — dorzucił chłop z kamieniem w ręku 
Miał on twarz surową i głupią.

— To nic nie pomoże!... — odezwał się po­
dróżny z łagodną fizjognomią. — Prusak nigdy- 
by tego nie zrobił. On strzela drapieżników, ale 
najpierwej buduje dla drobiu wielkie kojce 
z drucianych siatek, gdzie kura może sobie 
chodzić ile chce, a jastrząb do niej się nie do­
stanie.

Tymczasem dzieci wciąż tańcowały, klaskały 
w ręce i krzyczały:

— Jastrząb!.. Jastrzębia przybili!...
Podszedłem bliżej do gromady, machinalnie 

spojrzałem na szeroką wierzbę, stojącą między 
czeremchami i — struchlałem... Do wierzby 
był przybity za skrzydła spory ptak z krzywym 
dziobem, białym brzuchem i żółtymi nogami. 
Ptak żył. Niekiedy rzucał się tak gwałtownie, że 
krew spływała mu ze skrzydeł, to znowu po­
tężnymi szponami chwytał powietrze, to znowu 
kręcił głową i oglądał się nie tyle przerażony, 
ile zdumiony swoim losem. Nagle zasyczał z 
bólu, a żółte palce tak dziwnie poplątały mu się, 
że był podobny do człowieka, który załamuje 
ręce.

Na ten widok zaszumiało mi w uszach i wy­
dobyłem z kieszeni rewolwer.

— Odsuńcie się!... — zawołałem do dzieci.
— Patrzajta! patrzajta!... — wrzasnął dziesię­

cioletni chłopak w barchanowym odzieniu — 
Patrzajta!... pan będzie strzeloł z liwerweru!..:

Stary chłop podniósł rękę do kapelusza, dzieci 
umilkły, nawet zła baba cofnęła się o kilka kro­
ków. Ja zaś nie potrafię opowiedzieć jakich 
uczuć doznawałem w tej chwili. Gniew na bar­
barzyństwo chłopskie, litość dla pokrzywdzo­
nego ptaka, bohaterska duma... rozpierały mi 
serce. Nade wszystko jednak czułem, że jestem 
człowiekiem sytuacji i że kilkanaście par oczu 
przypatruje mi się z obawą i podziwem...

Stanąłem w pozycji, lewą ręką oparłem na ple­
cach. prawą niby żelaznymi kleszczami ująłem 
broń, podniosłem lufkę do góry, naprowadzi­
łem ją na rzucającego się ptaka i — zwolna za­
cząłem przyciskać cyngiel... „Skończą się twoje 
cierpienia, biedaku...“ pomyślałem A wtem..

_  Paf!... — zawołał chłopak w barchanach.
— Żeby cię kolka sparła!... — mruknąłem, 

czując, że w chwili strzału rewolwer uchylił mi 
się w bok i kula poszła między kwitnące jabło­
nie Gdyby tylko poszła!... Ale ona jeszcze zo­
stawiła wyraźną rysę na wierzbie o pół łokcia 
od jastrzębia.

— Usunęło się przed wielmożnym panem 
drzewo!... — rzeki stary chłop, przypatrując 
mi się z dobrodusznym uśmiechem.

Chciałem strzelić drugi raz. ale tymczasem 
chłop z zawiniętymi rękawami zawołał:

— Kiedy ma bestia ginąć, niech ginie z mo­
jej ręki... Masz!...

(Ciąg dalszy nastąpi) _____
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Wielkie dzieło polskich inżynierów i robotników
Odbudowanie drogi wodnej Warta — Gopło

111000 ton cukru
wyprodukowaliśmy w Wielkopolsce

Jedną z większych rzek Polski środ­
kowej jest Warta, która w okolicach 
Konina wygina się lukiem ku zacho­
dowi. Na północ od luku Warty leżą 
Kujawy, kraina jezior. Największe spo­
śród nich to historyczne Gopło.

Jeziora kujawskie w przeszłości by­
ły większe, łączyły się ze sobą całą 
siecią rzek i stanowiły naturalną drogę 
wodną, która była szlakiem handlo­
wym dla plemion słowiańskich i Po- 
morców nadbałtyckich. Gdy lasy zo­
stały wytrzebione, wiele rzeczułek 
wyschło. Opadła tafla wodna na nie­
jednym z jezior. Naturalna droga wo­
dna przestała istnieć.

Obecnie droga ta zostaje odbudo­
wana. Kujawy to kraj nie tylko bo­
gaty w płody rolne, ale również i w 
bogactwa kopalniane. Największe z 
nich to złoża węgla brunatnego na 
północ od Konina. Stwierdzono, że w 
rejonie wsi Morzysław, Glinka Mali- 
piec, Gosławice itd. znajdują się znacz­
ne pokłady tego węgla o grubości od 
6 do 16 metrów. Na terenie wsi Go­
sławice zapas węgla brunatnego oce­
niany jest na 75 milionów ton. W Mo- 
rzysławiu materiał na brykiety od­
kryty i gotowy do eksploatacji oce­
niany jest na 300 rys. ton. Są to je­
dnak obliczenia niepełne. Całość po­
kładów znacznie przekracza wymienio­
ne cyfry.

Eksploatacja tych bogactw natural­
nych dotychczas natrafiała na poważne 
trudności komunikacyjne i transpor­
towe. Kanał Gopło—Warta udostępni 
te bogactwa gospodarce narodowej.

Jednocześnie kanał Gopło—Warta 
ułatwi zbyt płodów rolniczych z bo­
gatych Kujaw. Wobec tego, że Gopło 
wiąże się z kanałem Górno-Noteckim 
— kanał Gopło—Warta posiadać bę­
dzie połączenie z Odrą i dolną Wisłą, 
co otwiera również nowe perspektywy 
transportowe dla całej Polski środko­
wej.

Już przed wojną Ministerstwo Ko­
munikacji przystąpiło do budowy ka­
nału. Prace jednak szły powoli. Do 
wybuchu wojny wybudowano odcinek

8-kilometrowy między Wartą a jezio­
rem Pątnowskim. Na tym odcinku zbu­
dowano dwie śluzy komorowe.

W roku bieżącym nabyto nowocze­
sną pogłębiarkę ssącą, przy pomocy 
której przewidywano przekopanie 20 
km kanału, szerokości 20—30 metrów. 
Długość kanału wynieść ma 32 km. 
Na rok przyszły pozostało by więc 
pizekopanie 4 km.

Początkowo przy pogłębiarfce praco­
wała obsługa belgijska. W miarę roz­
woju robót kształcono naszych robot­
ników, którzy szybko zapoznali się ze 
skomplikowaną maszynerią. Po kilku 
miesiącach wyłącznie polscy robotni­
cy i inżynierowie budowali kanał, przy 
czym wydajność pracy wzrosła o 10%. 
Robotnicy nasi pracowali z takim za­
pałem, że w końcu listopada plan ro-

bót na rok bieżący został przekroczo­
ny. Kanał przekopano na całej długo­
ści, wykopując 200 tys. metr, sześcien­
nych ponad plan.

Na rok przyszły pozostała więc je­
dynie budowa dwóch śluz, których 
ukończenie przewiduje się na 1 paź­
dziernika 1948. W październiku roku 
przyszłego zostanie więc otwarta re­
gularna komunikacja wodna na ka­
nale Gopło—Warta.

Kanał ten będzie miał również wiel­
kie znaczenie turystyczne, ponieważ 
jeziora kujawskie stanowią jeden z 
najpiękniejszych a mało znanych o- 
środków naszego kraju. Udostępnienie 
ich turystom, wodniakom i wczaso­
wiczom odda naszemu społeczeństwu 
wielkie usługi, również pod względem 
wypoczynkowym i zdrowotnym.

Kampania cukrownicza w Wielko­
polsce rozpoczęta w dniu 17 paździer­
nika 1947 r. przez cukrownię w Gnie­
źnie została obecnie zakończona przez 
cukrownię szamotulską.

W okresie sześć tygodni przerobiono 
ponad 7 800 000 q buraków, pochodzą­
cych z plantacji na obszarze woje­
wództwa poznańskiego. Około 300 000 
ton buraków sprowadzono z okręgów

Opole i Malbork. Ogólna ilość cukru 
wyprodukowanego podczas obecnej 
kampanii w fabrykach okręgu poznań­
skiego wynosi 111 000 ton, czyli o 
11 000 ton więcej aniżeli planowano.

Cukrownie wielkopolskie dostarczy­
ły poza tym około 100 000 q suszonego 
buraka dla przemysłu kawowego.

Przeciętna wydajność cukru wynosi­
ła 25 q z 1 hektara, (lc)

Dwa śmiertelne wypadki

$m Gińsli zesooM, yrlopHiii i mil 
omawiano na zjeździe Tw ązku Zawodowego 

Robotników i Pracowników Rolnych

Na dworcu we Wrześni przejechany 
został przez pociąg pospieszny pra­
cownik PKP Stanisław Nowakowski. 
Śmierć nastąpiła natychmiast.

Na miejscu prowadzi się dochodze­
nia celem ustalenia przyczyny wy­
padku.

Tragiczny w swych skutkach wypa 
dek wydarzył się w majętności Kobyl- 
niki, pow. Kościan.

W czasie polowania administrator 
majątku p. Eugeniusz Wołosiński, ce­

lując do przebiegającego zająca, na 
skutek poślizgnięcia się oddał przed­
wczesny strzał, który ugodził w ple­
cy przechodzącą w odległości około 
20 m p. Marię Wichniarek, pracownicę 
tegoż majątku.

Ofiarę wypadku przewieziono na­
tychmiast do szpitala, gdzie w krótkim 
czasie zmarła.

Sprawcę nieumyślnego postrzelenia 
pizy trzymano aż do wyjaśnienia 
sprawy, (m)

W auli Wyższej Szkoły Handlowej 
w Poznaniu, przy udziale kilkuset osób, 
odbył się w ub. niedzielę zjazd człon­
ków Związku Zawodowego Robotni­
ków i Pracowników Rolnych z terenu 
woj. poznańskiego. Przewodniczył zja­
zdowi wojew. prezes Zw. Zaw. p. Sko­
wroński.

Pierwszy referat wygłosił admin. ze­
społu Krzyżanowo p. Raszko, omawia­
jąc strukturę i organizację zespołów 
rolnych.

Kraj nasz jest skazany na własne 
siły, jeżeli chcemy zachować pełna 
suwerenność, zaakcentował w swym 
przemówieniu sekr. 'woj, zarządu ZZ 
p. Szymański, który omawiał umowy 
zbiorowe w pracy na roli.

Trzeci z kolei referent inż. Stopie- 
rzyński omawiał zagadnienie wydaj­
ności pracy w majątkach rolnych.

Dużo czasu, zarówno w referatach 
jak w dyskusji, poświęcono komitetom 
folwarcznym, zwalnianiu ordynariuszy 
i osiedlaniu ich w zespołach na Zie-

miach Odzyskanych, oraz poruszano 
sprawę premii dla administratorów, 
rządców i księgowych, przydziały ar­
tykułów dziewiarskich i tekstylnych, 
urlopy dla pracowników umysłowych 
i wiele innych.

Na różne żale i zapytania pod adre­
sem woj. zarządu ZZ odpowiadał prze­
wodniczący zarządu p. Skowroński; 
dodatkowych wyjaśnień udzielił sekr. 
p. Szymański, (am)

PROSZEK OÓ PIECZYWA
gwarancją

Za waszą i/naszą wolność!
Oswobodzenie Rogoźna 1 stycznia 1919 r.

Kiedy wojna światowa 1914-—18 zo­
stała zakończona w Rogoźnie jak i w 
wielu miastach Wielkopolski rozpoczę­
ła się gorączkowa praca konspiracyj­
na. Na czele tego ruchu stanął śp. 
Antoni Biskupski, późniejszy major 
W. P. Zdobytą podstępnie od Niemców 
broń przechowano na folwarku p. 
Świetlika pod Rogoźnem. I kiedy w 
dniu 27 grudnia 1918 na ratuszu po­
znańskim powiała zwycięska flaga z 
Białym Orłem — rogoźnianie byli go­
towi do czynu.

Wybuch powstania wyznaczono na 
1 stycznia 1919 r. w godzinach ran­
nych. I kiedy Niemcy bawili się krzy-

kliwie, witając Nowy Rok, w tym sa­
mym domu padały ostatnie rozkazy 
do zbrojnego czynu. O godz. 7 rand 
kierownicy poszczególnych drużyn z 
dumą składali swe meldunki — pocz­
ta, magistrat, sąd, dworzec — w na­
szych rękach. Niemcy ubezwładnieni, 
nie padł ani jeden strzał.

Internowanych Niemców 
po podpisaniu oświadczenia 
wobec nowej władzy. — 
stanowiska w mieście obsadzono już 
z góry wyznaczonymi urzędnikami pol­
skimi.

Na gmachach urzędowych i na do­
mach prywatnych powiewały dumnie 
polskie chorągwie. Mieszkańcy stare­
go grodu odetchnęli pełną piersią. Na 
tę chwilę czekali 150 blisko lat.

Rogoźno było wolne — ale nie na 
tym skończyła się rola naszych po­
wstańców. W niedalekiej Chodzieży, 
dalej w Pile i w innych miejscowo­
ściach zajętych jeszcze przez Niem­
ców, organizował się „Heimatsschutz". 
Idąc na Chodzież rogoźniacy oswobo­
dzili Budzyń, zdobyli Ryczywół i w 
końcu wespół z oddziałami wągrowiec- 
kim, budzyńskim, obornickim i czarn- 
kowskim wypędzili Niemców z Cho­
dzieży.

Długa i żmudna oraz znaczona krwią 
była droga - powstańców rogozińskich. 
Osiemnastu najlepszych i najodważ­
niejszych padło w walce.

Polegli na polu chwały za świętą 
sprawę: Jan Konieczyński, Józef Wojt­
czak, Leonard Korybalski, Andrzej 
Kubiak, Tadeusz Dąbrowski, Wiktor 
Henke, Władysław Margoński, Józef 
Szeląg, Wincenty Śramski, Mieczysław 
Wiśniewski, Ignacy Kosmowski, Roman 
Kurczewski, Andrzej Chudzicki, Fran­
ciszek Wieczorek, Roman Korybalski, 
Władysław Szymkowiak, Wincenty 
Włodarek i Stanisław Kierukiewicz.

Wdzięczni mieszkańcy wystawili 
swym poległym bohaterom wspaniały 
pomnik na cmentarzu. Okupant jednak 
zniszczył go prawie 
pamiątką to jedna 
ochrzczona imieniem 
głego rogoźnianina 
skiego. Minęło • 20 
Niemcy w r. 1939 
krwawo mścili się 
rażkę. Na cmentarzu rogozińskim wy­
rosły znowu duże wspólne mogiły tych, 
którzy zginęli w czasie ostatniej oku­
pacji.

My żywi, którzyśmy mieli szczęście 
przetrwać tę ostatnią niewolę, pomni. 
testamentu naszych poległych braci — 
pracą twórczą budujemy gmach po­
tężnej Polski Ludowej — ten wiecznie 
trwały pomnik bohaterstwa i przela­
nej krwi. M. Feierabend

zwolniono 
lojalności 

Wszystkie

Numer noworoczny 
„Głosu Wielkopolskiego0 

w zwiększonej objętości i bo­
gato ilustrowany ukaże się w 
dniu 31 bm. o zwykłej (jorze. 
Do każdego egzemplarza do­
łączony będzie ozdobny ka­
lendarz ścienny na rok 1948.

Zamknięcie roku jubileuszowego
z okazji 400-lecia miasta Leszna

i rzy przyczynili się do zrealizowania 
wystawy na tak wysokim poziomie, 
jak również i wystawcom a w szczegól­
ności Zw. Powstańców Wielkopolskich, 
oraz Zw. Samopomocy Chłopskiej. Da­
lej inż. Kraupe odczytał listę odzna­
czeń jakie poszczególnym wystawcom 
zostały przyznane.

Tak więc I miejsce: medal najwyż-' 
szego uznania otrzymał Zw. Powstań-, 
ców Wielkopolskich za urządzenie wy-' 
stawy pamiątek poyy&tańczych. To sa­
mo odznaczenie przyznane zostało Zw. W ciągu roku dostarczono 3.447 milio- 
b. Więźniów Politycznych. ; nów kWh. W stosunku do roku 1946

Poszczególnym wystawcom przyzna- ’ produkcja wzrosła o 10%. w stosun- 
/ . T ' Lanych zostało: 36 medal' złotych, w tym do lat przedwojennych o 66%.dni Leszna - odrestaurowany gmach, | ś je malaIzowi stobieokienlu , Roz.!
w którym obecnie mmszczą się szko y 'd. j panoramę „Psie Po- V.nQTvKl
powszechne nr 4 i nr 7, a korzysta. A ijUol Yl\l
z nich około 1000 dzieci. Zaznaczyć na-j . . a przyznane zo y ~ j ... , . medale srebrne i 34 medale brązowe,leży, ze gmach ten jeszcze w początku , , , - . >i j » • , • u L % oraz 55 dyplomów uznania za1947 roku przedstawiał się bardzo opła- t ■ ■

kwestia szkolnictwa ,, |W dalszym ciągu zebrania
o res cza- icowia-[ęówna zadeklamowała

„Hymn Leszna", a przewodniczący p. 
Kowalski nawiązując do przypadającej 
29 rocznicy Powstania Wielkopolskiego 
podziękował raz jeszcze wszystkim or­
ganizatorom i współtwórcom wystawy 
oraz zamknął rok jubileuiSzowy. Na 
zakończenie wzniesiono okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej. Prezydenta 
Bolesława Bieruta i wspólnie odśpie­
wano Hymn Państwowy oraz „Rotę".

Po zebraniu w sali hotelu „Polonia" 
wyświetlony został reportaż filmowy z 
wystawy — po czym nastąpiło wrę­
czenie dyplomów oraz spotkanie towa-

W związku z regionalną wystawą! Sprawozdanie ogólne z działalności 
Przemysłowo-Rolniczą jaka w dniach komitetu, podkreślając niezbyt liczny 
od 24. 8. do 15. 9. 1947 roku z okazji udział rolnictwa w wystawie — zdał 
400-lecia miasta odbyła się w Lesznie, I burmistrz Ziarnkowski, a zast. prze- 
w dniu 27. 12. 1947 roku zwołane zo-' wodniczącego sekcji finansowe; p. dyr. 
stało uroczyste zebranie celem zam- • Wawrzyniak zdał sprawozdanie finan- 
knięcia roku jubileuszowego i przed- sowę, z którego wynika, że dochód z 
sławienia szczegółowego sprawozdania: urządzonej wystawy przyniósł kwotę 
z urządzonej wystawy. |3 mil. 279 tys. 423 zł a rozchód 2 mil.

Zebranie zainaugurowane zostało ode- 729 tys. 844 zł, przy czym olbrzymi 
graniem poloneza, po czym przewodni-'procent wyniosła odbudowa gmachu 
czący p. T. Kowalski wygłosił słowo wystawowego, którego remont i przebu- 
wstępne, składając mieszkańcom od dowa kosztowała około 1,5 mil. zł. 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta Czysty dochód z wystawy wynosi w, 
który mianowany został honorowym gotówce i materiale 549 tys. 579 zł, a| 
obywatelem miasta Leszna — serdeczne oprócz tego widomy^ symbol wielkich' 
życzenia. - ~J *

I

Roczny 
energetyczny wykonany

18 bm wykonany został plan pro­
dukcyjny Zakładów Energetycznych.

RAWICZ
Z żałobnej karty

W pierwsze święto Bożego Narodzę- kanie. Tak więc
nia, odbył się w naszym mieście po- w Lesznie została na długi 
grzeb tragicznie zmarłego instruktora su rozwiązana. 
PCK, śp. Zenona Taczuka, | Przewodniczący Komisjit ____ ______ __________ Kontroli

Nieprzeliczone tłumy, które odprowa-' Społecznej przy M. R. N. p. Gellert 
dziły doczesne Jego szczątki na miej- zdał następnie sprawozdanie wskazu- 
sce wiecznego spoczynku, były majlep- ląc, że gospodarka komitetu wystawo- 
szym dowodem, jakim szacunkiem cie- wego była oszczędna i celowa i na tej- 
szył się tragicznie zmarły wśród na- podstawie wniósł o udzielenie kómite- 
szego społeczeństwa.

Rocznica
Powstania Wielkopolskiego

Chlubnie zapisany w dziejach 
o oswobodzenie naszego miasta 
zek Powstańców Wielkopolskich 
19 — Koło Rawicz, urządził w 
dzień świąt Bożego Narodzenia, ; 
zji 29 rocznicy wybuchu 
Wielkopolskiego — uroczystą akademię. '

Akademię poprzedziła uroczysta 
msza św. odprawiona w kościele para­
fialnym, po czym w sformowanym po-' 
chodzie udano się na. cmentarz, gdzie 
nad mogiłami poległycih żołnierzy wy­
głoszono przemówienia i złożono wień­
ce.

Na program akademii złożyły się: 
przemówienie delegata Zarządu Głów­
nego p. prof. Czwojdzińskiegc z Po­
znania, występy chóru męskiego 
„Arion", deklamacje i orkiestra 
kier. p. Kwiatkowskiego, (tw)

i walk 
Zwią-

i 1918/
r drugi, 
z oka-1 

Powstania

towi wystawowemu i wydziałowi wy­
konawczemu absolutorium, który to 
wniosek zebrani jednogłośnie uchwa­
lili.

W dalszym ciągu zebrania przema­
wiał radca Metelski oraz przwodniczą- 
cy sekcji, wystawowo-technicznej inż. _ 
Kraupe, dziękując wszystkim tym, któ- rzyskie. (br)

pod

W walce z gruźlicą
W ramach Tygodnia Walki z 

źlicą, w sali Domu Społecznego w Ra­
wiczu odbył się ubiegłej niedzieli spe­
cjalny wieczór dla szerszych mas spo­
łeczeństwa. Trzy kolejne referaty, po­
święcone omówieniu walki z tą cho­
robą, wygłosili miejscowi pp. lekarze. 
I tak pierwszy, traktujący o istocie 
gruźlicy, wygłosił p. dr Durczewski. 
O gruźlicy zwierząt i drogach zakaże­
nia u ludzi, mówił lek.-wet. p. Wicen- 
towicz. Wreszcie o gruźlicy w mał­
żeństwie i jej społecznym zwalczaniu, 
mówił lek. pow. p. dr Dzieciuchowicz.

Gru-

udział w

p. Rut- 
piękny

Środa
Sylwestra 

Tworzysława

FARBA OLEJNA NA SZYBACH
P. Celina J., Wolsztyn. Przy malowaniu 

okien powstały na szybach plamy z farby 
olejnej. Jak je usunąć? Najpierw farbę 
zeskrobać ostrożnie, a następnie zmyć ter­
pentyną lub spirytusem.

CZYM CZYSCIC?
P. Gertruda J., Niepruszewo. Nie u- 

miem dać Pani rady, jak wyczyścić tacę 
mosiężną, bogato rytowańą, zabrudzoną 
od czyszczenia „sidolem". Może która 
z Czytelniczek da Pani radę — z wła­
snego doświadczenia?

Wyrazy uznania były przedwczesne 
co? Żartuję oczywiście. Dołożę starań 
aby sama dać Pani pozytywną odpo 
wiedź, jeśli 
wyręczą.

ABY W

mnie w tym Czytelniczki nie

PEŁNI WYKORZYSTAĆ 
LEKTURĘ

K., Gorzów. Wszystkie te 
o których Pani wspomina.

P. Halina
przedmioty, 
można zdobyć usilną, wytrwałą pracą. 
Przede wszystkim niech Pani sprawi so­
bie parę dobrych książek o kształceniu 
charakteru — i stosuje się do wskazó-

wek tam podanych. Poza tym — niech 
Pani czyta wartościowe książki. Środ­
kiem, ułatwiającym należyte przetrawie­
nie lektury i pełne wykorzystanie jej 
jest m. in. robienie wypisków. Czasem 
zdanie jakieś, uwaga trafna a nie ba­
nalna, uderzy, czasem olśni. Czasem 
myśl, którą człowiek jakby przeczuwał, 
a nigdy nie zdobył się na jej sformuło­
wanie, czasem jakieś ładne porównanie, 
czasem ciekawy jakiś ustęp, do którego 
nieraz chciałoby się jeszcze powrócić. 
Takie wypisywanie może podobno do­
prowadzić do tego, że się nie tylko w 
mówieniu i pisaniu, ale nawet w ci- 

I chym odczuwaniu rzeczy i zdarzeń za- 
cznie wzorować na tym, co się przeczy­
tało. W każdym razie zostaje wtedy 
coś z rzeczy przeczytanej na stałe — 
jakiś ślad, nie tylko na papierze, ale i 
w kulturze duchowej człowieka.

Jeszcze jedno gorąco Pani polecam: 
omawianie treści i formy przeczytanych 
rzeczy w rozmowach z ludźmi bliskimi 
Najlepsza to sposobność do kontaktu 
duchowego i do wpływania na siebie 
na wzajem, do rozszerzania horyzontu

PANI DANUTA

Pow. Komitet Opieki Społecznej w 
Gostyniu urządza na Pomoc Zimową 
,.Wieczór Sylwestrowy". Zabawa ta od­
będzie się w sali p. Jezierskiego.

Z dobrą pieśnią na wieś! Znany na 
tutejszym terenie chór Tow. Kultury i 
Sztuki wyjechał w niedzielę, dnia 28 
bm. do Żytowiecka, aby tam na sianie 
odśpiewać kolędy Wyjazdy takie uwa­
żamy za bardzo wskazane,toteż może 
chór w przyszłości częściej urządzi po­
dobne do sąsiednich wiosek i miaste­
czek.

Tow. Kultury i Sztuki urządza zaba­
wę karnawałową w święto Trzech Kró­
li. Ponieważ zabawy tegc Towarzystwa 
od lat cieszą się powodzeniem, liczyć 
można, że i tym razem społeczeństwo 
gostyńskie poprze tę imprezę

Dziś w Poznaniu
Słońce wsch.: g 8.03 

zachodzi: g. 15.47 
Księżyc wsch. g. 20.31 

zachodzi: g. 10.59

TEATRY
Teatr Wielki — dziś, godz. 19 „Schehe- 

razada' .
Państw. Teatr Polski — codzienie o go 

dżinie 19 ,,Słońce w nocy" J. Dybowskie­
go.

Teatr Nowy — dziś godz. 21 premiera 
sztuki G. B. Shawa ,.Uczeń diabła".

Komedia Muzyczna — codziennie o g. 19 
,.Księżniczka Czardasza' .

Teatr Aktora i Lalki
dżina 18 „Pastorałki" L. Schillera.

codziennie go-

KINA
„Apollo" — godz. 14.30, 17 i 19.30 „Ja­

sne łany". Bałtyk" — godz. 15.30, 18 i 20.30 
.Jasne łany". „Muza" — godz. 16, 18 i 20 
„Ludzie bez skrzydeł'b „Rialto" — g.
18 i 20 „Błyskawica". Warta" — godz. 16. 
18 i 20 „Młodość Tomasza Edisona".

16,

ST ilka dni temu odbyło się w Po­
znaniu Walne Zgromadzenie i 

Delegatów Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Polsce, na którym do- 
ikonano wyboru stałego zarządu orga-

zupełnie; drugą 
z ulic miasta 

pierwszego pole- 
Jana Konieczyń- 
lat. Jeszcze raz 
zajęli Rogoźno i 
za ówczesną po-

nizacji. Prezesem wybrano inż. B. Or­
gelbranda — rektora Szkoły Inżynier­
skiej, sekretarzem inż. J Ulatowskiego 
i skarbnikiem inż. A. Swinarskiego. 
Adres sekretariatu NOT w Poznaniu 
brzmi: plac Bergera 5, Szkoła Inżynier­
ska, telefon 19-81.

lVakładem pracy warsztatów PCK 
L uzyskało poznańskie Pogotowie 

nową sanitarkę Tym samym na terenie 
miasta czynne będą trzy karetki Pogo­
towia. Nie rozwiązuje to jednak palą­
cego problem u braku po jazdów sani­
tarnych. PCK będzie jeszcze czyniło 
starania o uzyskanie dalszych dwóch 
sanitarek Nową karetkę przerobiono 
z samochodu osobowego zakupionego 
z demobilu. Koszt przebudowy wyniósł 
72 tys. zł.

Oogrzeb zasłużonego pedagoga śp. 
prof Fr Dubasa odbył się w 

dniu wczorajszym na cmentarzu gór- 
czyńskim w Poznaniu Udział w po­
grzebie wzięła gremialnie młodzież 
wszystkich średnich i wyższych uczel­
ni poznańskich a szczególnie gimna­
zjum i liceum św. Marii Magdaleny i 
SS. Urszulanek, których zmarły był 
profesorem, oraz duchowieństwo w 
liczbie 20 księży Władze szkolne re­
prezentowali pp prof dT ’• Błachow- 
ski — rektor U P i kurator O. S. Bie- 
dowicz. (c)STRONA 4 Nr 358 ABC



Z organizacji -
Jak Poznań Poznaniem nie painięta- 

my podobnego chaosu, jaki „królował" 
na niedzielnym meczu bokserskim 
Polska — Węgry w Hali Ciężkiego 
Przemysłu Targów Poznańskich.

Bagatelka: Adam Kollot — rana 
tłuczona na głowie; Stefan Majewicz 
_  kontuzja klatki piersiowej; Tadeusz 
Karmiński — złamanie dwu żeber; 
Józefa Pucek — kontuzje nogi. Ludzi 
tych karetką pogotowia musiano od­
wieźć do szpitala. Ale na tym nie ko­
niec. Kilkanaście osób opatrzono na 
miejscu w ambulansie pogotowia, a 
dziesiątki innych tylko dlatego uniknę­
ły konieczności szpitalnych zabiegów, 
ponieważ zorientowawszy się w samą 
porę zrezygnowały z wątpliwej w ta­
kich warunkach przyjemności uczest­
niczenia w ineczu.

Oto „skromniutki" bilans „osiągnięć" 
ludzi odpowiedzialnych za tzw. „orga-< 
nizację" i porządek na zawodach, któ­
re (jak można było zresztą łatwo prze­
widzieć) zgromadziły tysiączne tłumy 
widzów.

Aby dać pełny obraz tego co działo 
się przed rozpoczęciem zawodów trze­
ba dodać, że nie brak było takich „mi­
łośników" sportów bokserskiego, któ­
rzy uważali, że wejście na salę mo­
żna również uzyskać drogą wykorzy­
stania naturalnych możliwości, jakich 
dostarcza kilof i siekiera. (!)

Niestety nie znalazł się nikt, kto by 
tym „entuzjastom" mniej iub więcej 
delikatnie wytłumaczył niewłaściwość

niedostatecznie
Qia’. Niedostateczna bowiem 

lośc milicjantów uniemożliwiła nale­
żytą osłonę nieuruchomionych wejść do 
Hali, które sforsował napierający tłum. 

Główną jednak odpowiedzialność za 
skandaliczne niedociągnięcia ponoszą 
organizatorzy meczu. Nie do pomyśle­
nia wprost bowiem był fakt otwarcia 
tylko jednej małej furtki, przez która 
miały wtłoczyć się tysięczne rzesze po­
siadaczy biletów na miejsca siedzące. 
Ogólny bałagan zwiększył poza tym 
fakt, że znacznie większa ilość kandy­
datów na miejsca stojące nie została 
we właściwym czasie poinformowana o 
tym, że istnieje dla nich osobne wej- 
scie. W tych warunkach dopuszczone 
do niebywałego zamieszania, na którt 
doprawdy trudno znaleźć usprawiedli­
wienie.

Z uczuciem wstydu byliśmy świad­
kami scen rozgrywających się u wejść 
na teren meczu, tym bardziej, że były 
one zaprzeczeniem zdolności organiza­
cyjnych i porządku, którym szczycił się 
dotąd Poznań.

Domagamy się kategorycznie, aby 
przyszłości funkcje organizatorów od­
powiedzialnych za należyty porządek i 
w czasie tak poważnej imprezy sporto- I 
wej, jaką jest mecz międzypaństwowy, 
powierzyć ludziom, którzy dorośli dc 
zadania. Wydarzenia bowiem takie, ja­
kich byliśmy świadkami w niedzielę, 
kompromitują nas w najwyższym sto- , 
pniu. Tomek .

Zryw (Poznań) — KKS (Rawicz) 8:8
Towarzyskie spotkanie bokserskie 

powyższych drużyn, rozegrane w Ra­
wiczu w sali Strzelnicy wywołało wiel­
kie zainteresowanie. Drużyna gospo­
darzy wypadła na tle gości zupełnie 
dobrze, czyniąc z meczu na mecz 
postępy.

Wyniki walk były następujące 
pierwszym miejscu zawodnicy 
znańscy):

W wadze muszej Tomaszewski 
grał w 2 starciu przez k. o. z Tjmcza- 
kiem, w koguciej Nowakowski II zno-

Abonent B. 11. — Sprawę przez Pana o- 
pisaną należy zgłosić w Prokuraturze Są­
du Okręgowego w Poznaniu, ulica Młyń­
ska la.

Stała Czytelniczka. — 1. W Kórniku o- 
bowiązuje jedynie kontrola najmu, wobec 
czego rozwiązanie umowy najmu drogą 
wypowiedzenia jest dopuszczalne. Z tych 
też względów może Pani wynająć miesz­
kanie bez współdziałania Wydziału Kwate­
runkowego, który jest jedynie powołany 
do zatwierdzenia umowy; 2. przeracho- 
wanie wierzytelności hipotecznych nastę­
puje 30-krotnie w stosunku do relacji z 
1939 r. Do chwili obecnej nie ma ustawo-

duże

Ina 
po-

wy-

Echa meczu Polska-Węgry
Mecz międzypaństwowy Polska _
ęgrYr jak wiadomo zakończył się 

wynikiem remisowym 8:8. Po spotka­
niu rozmawiamy z poszczególnymi 
działaczami i zawodnikami. Oto ich 
wypowiedzi:

Bartiay Bela — węgierski sędzia 
ringowy: Na meczu z Chychła sędzia 
polski dał wszystkie rundy dla Chy- 
chły. Marton był słaby, ale nie znów 
na tyle. Po meczu Fehera z Antkie- 
wiczem niewytłumaczone było dla 
ronię zachowywanie się obiektywnej 
dotąd publiczności. Organizacja nie 

r- na poziomie
dotąd publiczności. C 
była na poziomie, lecz 
była gościnność polska.

Kapitan sportowy _____
Związku Bokserskiego Egri Laszlo: 
Wynik jest sprawiedliwy. Z drużyny 
polskiej podobał mi się Rademacher 

c . Antkiewicz ma jeszcze

Węgierskiego'

i Szymura. Antkiewicz 
wielkie braki techniczne.

Sekundant Adler Isiga: Wynik jest 
sprawiedliwy. Ja bym tak ustalił ko­
lejność polskich zawodników według 
ich umiejętności: Rademacher, Szymu­
ra, Chychła, Bazarnik, Kolczyński, Kli­
mecki, Antkiewicz, Gumowski.

Bednai: Gumowski to bardzo niewy­
godny przeciwnik, posiada dziwny styl 
walki.

Horwath: Był to największy mecz 
w moim życiu. Z wyniku 
dowolony.

Feher: Czułem, że mecz 
gdyż walczyłem mądrzej od 

iciwnika, którego się wcale
Vajda: Rademacher był 

zawodnikiem polskim — świetny tech­
nik o wielkiej agresywności.

Marton: Walczyłem bardzo słabo, 
ale wygrałem. Chychła jest bardzo 
sprytnym zawodnikiem.

Papp: Był to jeden z najcięższych 
meczów w mej karierze. Kolczyński
----- --------------------------------------------------------

S. Z. K. S. Poznańw
mćslrzem lurnieju ping - peswowejo

Z inicjatywy B. Z. K. S. Dąb zorganizo- 
_________ . ~ * ’ . ’. ' ' ’ ’. ' i ping-
Dobroszem;|p°ng°wy o puchar przechodni ufundowany

jestem za-

wygrałem, 
mego prze- 
nie bałem, 
najlepszym

kautował w 2 starciu Pomjana; w wa­
dze piórkowej stoczono dwie walki. W 
pierwszej Krawczyński przegrał przez 
dyskwalifikację z Skrzypczakiem, w 
drugiej Maćkowiak przegrał również Iwano w ubiegłą niedzielę turniej 
przez dyskwalifikację z L„„.------- - " ”
w lekkiej Dudziak wygrał przez k o. 
w pierwszym starciu z S korą; w pół- 
średniej Wiśniewski został pokonany 
przez Grzelczyka I; w średniej Piecho­
wiak zwyciężył w trzecim starciu przez 
poddanie się Smęli; w półciężkiej Kul- 
centy przegrał w pierwszym stare.u 
przez k. o. z Grzelczykiem I.

wego przerachowania wierzytelności przed­
wojennych.

W. K. 20. — W sprawie ponownego 
przyjęcia do Ubezpieczalpi Społecznej na­
leży zgłosić się do Ubezpieczalni w Obor­
nikach. Podanie Pani jest zredagowane 
właściwie — radzimy ponownie monito­
wać!

Stały abonent. — Cynsz podnajmu nie 
jest uregulowany ustawowo. Wysokość 
czynszu strony ustalają umownie. Skoro 
strony nie mogą uzgodnić wysokości czyn­
szu, należy zwrócić się do Sądu Grodzkie­
go w Poznaniu z pozwem o ustalenie wy­
sokości czynszu.

A. G., Poznań. — Za przedmiot dzier­
żawy należy płacić tyle, ile przewiduje 
umowa. Skoro umowa nie przerzuca na 
dzierżawcę obowiązku zapłaty koncesji, 
wydzierżawiający nie może mieć do Pana 
z tego tytułu pretensji.

przez Związek Zawodowy Robotników i 
Pracowników Przemysłu Budowlanego, Ce­
ramicznego i Pokrewnych Zawodów, w któ 
rym wzięło udział 12 zespołów.

Pierwsze miejsce oraz puchar na r. 1948 
zdobyła pierwsza drużyna B. Z. K. S. Dąb, 
która w finale pokonała K. K. S. Gniezno 
w stosunku 9 : 0, pierwsza drużynę War­
ty 8 : 1.

Po zakończeniu rozgrywek 
rozdania nagród ufundowanych 
K. S. Dąb.

Organizacja turnieju bardzo

dokonano 
przez B. Z.

sprawna.

KOHyHIKATY
— Zw. Klub Sportowy „Drukarz" podaje 

do wiadomości swym członkom, że w no­
wym roku rozpoczyna ponownie ćwiczenia 
gimnastyczne i to w poniedziałki dla kole­
żanek od godz. 19—21, w czwartki dla 
kolegów od godz. 19—21. Ćwiczenia od­
bywają się na sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej przy ulicy Berwińskiego (wej­
ście z ul. Wyspiańskiego). Ćwiczenia roz- 
poczną się z dn. 8 stycznia 1948 r.

K. S. Adinira — Poznań. Roczne Walne 
Zgromadzenie Klubu odbędzie się w dniu

Oto as wagi ciężkiej, Klimecki, który 
swą doskonałą postawą w czasie nie­
dzielnego międzypaństwowego spotka­
nia z Węgrami zaimponował licznie 
zgromadzonej publiczności i zdobył dwu 
cenne punkty dla Polski decydujące 
o remisowym wyniku meczu.

Zdjęcie nasze przedstawia popularne 
go Jasia w czasie treningu, którego ni­
gdy nie zaniedbuje. Być może, że w tej 
solidnej pracy nad sobą tkwi tajemnica 
jego niedzielnego

kaną ruchliwością i skutecznością cio­
sów. Klasyfikacja Węgrów w moim 
pojęciu: Vajda, Horvath, Papp, Bednni, 
Marton, Feher, Homolya, Harai. Pola­
ków zaś klasyfikuję następująco: Rade- 
macher, Szymura, Chychła, Klimecki, 
Gumowski, Bazarnik, Antkiewicz, Kol­
czyński.

Trener PZB F. Stamui: Forma na­
szych zawodników świąteczna. Wynik 
raczej powinien brzmieć 10:6 dla nas. 
Antkiewicz i Chychła moim zdaniem 
nie przegrali. Bazarnik wypadł słabiej, 
za to zadowolił mnie w zupełności 
Klimecki. •

Gumowski: Miałem tremę. Pod kie­
runkiem Stamma podciągnę się na 
obozie.

Bazarnik: Byłem słabszy niż zwykle, 
lecz wygrałem zasłużenie.

Antkiewicz: Feher to trudny zawo­
dnik. W walce przeszkadzał mi sędzia 
węgierski.

Rademacher: Przygotowałem się do 
walki i ułożyłem sobie plan taktycz­
ny. Cieszę się, że wygrałem.

Chychła: Czuję się pokrzywdzony 
przez sędziego węgierskiego. Szkoda 
że nie mam w tej chwili okazji do re­
wanżu.

Kolczyński: Do Poznania przyjecha­
łem samochodem -o godz. 7, Byłem 
zbyt zmęczony. Wszystko mnie bo­
lało. Węgier dysponuje bardzo silnym 
uderzeniem.

Szymura: Wygrałem, bo wygrać 
chciałem. Węgier bardzo dużo trzymał. 
Oszczędzałem się, gdyż czeka mnie 
jeszcze spotkanie w Warszawie,

• Klimecki: Od pierwszej chwili ru­
szyłem do ataku. Ciosy jakoś wycho­
dziły. Cieszę się, że przez moje zwy­
cięstwo osiągnęliśmy remis. (Dęło)

sukcesu.

tylko swej dobrejmiał przebłyski 
formy.

Homolya: Nie 
przeciwnikiem — walczyłem 
źle.

Harai: Kiimecki był lepszy. Był to 
mój pierwszy występ. Spodziewam się, 
że w meczu rewanżowym w Budapesz-. 
cie pójdzie roi lepiej.

Prezes PZB Bielewicz: Wynik raczej 
winien brzmieć 10:6. Skrzywdzono wy­
raźnie Chychłę. Węgrzy byli dobrzy 
od muszej do średniej. Nasi zawodni­
cy wykazali formę świąteczną. Moja 
klasyfikacja jest następująca: Polacy 
— Rademacher, Szymura, Chychła, 
Klimecki, Bazarnik, Antkiewicz, Gu­
mowski, Kolczyński. Węgrzy: Papp, 
Vajda, Horvath, Marton, Bednai, Feher, 
Homolya, Harai.

Kapitan sportowy PZB Derda: Po­
ziom zadawalający. Wynik niesprawie­
dliwy. Pokrzywdzono Chychłę. Gu­
mowski zadowolił, Bazarnik raczej za­
wiódł. Antkiewicz zbyt powolny i nie 
ma systemu na zawodnika, który idzie 
z przeciwnej strony. Rademacher miał 
przęd sobą najlepszego Węgra, 
wiązał mecz dobrze taktycznie, 
chła ciągle robi stare błędy — chowa­
nia się za linę co ujemnie wpływa na 
ocenę sędziów. Kolczyński bez formy. 
Szymura dostosował się do swego 
przeciwnika, i nie wysilał się. Klimecki

byłem dla Szymury
bardzo

roz-
Chy-

6 stycznia 1948 r. o godz. 15 — w sali P^«L\wniKa i me wysucu się. luimeuu 
Szkoły Powszechnej nr 10 przy ul. Bosej sprawił nam wszystkim miłą mespo- 
nr 9. Ić"-1--—-- —dziankę. Zadziwił mnie rzadko spoty-

Listy do Redakcji

Szanowny Panie Redaktorze
Dnia 25 bm. w kamienicy przy ul. 

Kwiatowej 5 miał miejsce przykry wy­
padek, który niemiłe naświetla zagad­
nienie biurokracji. Otóż skutkiem za­
pchania się rur kanalizacyjnych we 
wspomnianej po-sósji cała lewostronna 
piwnica zesłała zalana ściekami. Stan 
ten utrzymywał się przez święta. 27 

•grudnia przed poł. dozorczyni domu 
p. Radzińska zawiadomiła Stację Pomp 
o wypadku otrzymując zapewnienie, że 
pogotowie techniczne przybędzie w po­
niedziałek (ze względu na święto i nie­
dzielę). W poniedziałek rano nikt się 
nie zjawił, wobec czego dozorczyni już 
osobiście udała się do Stacji Pomp, 
gdzie wyjaśniono jej, że owszem tele­
fonu taki otrzymano w sobotę, ale trze­
ba wpierw wpłacić 250 zł zaliczki w ka­
sie przy ul. Grobla i wtedy dopiero o- 
czekiwać pogotowia (trzeba było tak 
mówić zaraz w sobotę). Z wypisanym 
kwitem udała się przeto na Groblę, tu- 

jtaj jednak kasa była już zamknięta,. 
Sprawa przeciągnie się więc znowu o 
dzień.

Wynik jest taki, źe lokatorzy nie 
mogą dojść do 6wych węgli i istnieje 
nawet obawa zniszczenia ziemniaków 
przez zanieczyszczoną wodę. Wstrętne 
wyziewy wydobywające się z zalanej 
piwnicy mogą się stać rozsadnikami 
chorób, czym jednak, jak z powyższe­
go wynika wspomniany urząd wiele się 
Inie przejmuje. A warto, jeszcze w pa­
mięci powinien tkwić ubiegły Tydzień 
Przeciwgruźliczy. Lokatorzy

HURT GILZ, BIBUŁ
PRZYBORÓW PALARSKICH

Poznań, Mie’żyń$klego 14
Z powodu Inwenfury 2 stycznia zamknięte
p 8227
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MARIAN BESSERT
Poznaft. ptanc Wolności 5* ofrok PKO

Komunikat
Izba Skarbowa w Poznaniu, podaje do 

co następuje: Stosownie do przepisów 
cych z dniem 1 stycznia 1948 r., księgi

wiadomości, 
obowiązują- 

____  ,. , uproszczone 
oraz księgi podatkowe powinny być przed rozpoczę­
ciem okresu rachunkowego, na który mają być zało­
żone, przedstawione przez podatników Urzędowi 
Skarbowemu ‘(Rewizyjnemu), właściwemu w spra­
wach podatku obrotowego, .do zaświadczenia. Księgi 
podatkowe podatników pobierających dochody z bu­
dynków (nr 5) powinny być przedstawione do zaświad­
czenia w tym samym terminie Urzędowi Skarbowemu, 
właściwemu w sprawach podatku dochodowego. Wy­
jątkowo, jeżeli chodzi o księgi na rok 1948. prowadzo­
ne od dnia 1 stycznia 1948 r., termin do przedstawie­
nia ich celem zaświadczenia upływa z końcem stycz­
nia 1948 r.

Księgi na rok 1948 są do nabycia w biurach Związku 
Zawodowego Pracowników Skarbowych (w Poznaniu 
Wały Batorego 5). ...Dyrektor Izby Skarbowej 
Poznań, w grudniu 1947 r. 12-688

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

Cegielnia
płasko-wapienna

do wydzierżawienia 
względnie sprzedaży

(ewtl. na rozbiórkę) 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Rataj­
czaka 7, pod nr 12,1129. 

p8225

Ę CENTRALA TEKSTYLNA i
» Hurtownia w Poznania — Rzeczypospolitej 9 «

w związku z zamknięciem rachunkowym za rok 1947
: wstrzymuje sprzedaż §
* w czasie

od dnia 30 XH 1947 r. do 5 I 1948 r. g
Zamówiony dotychczas towar prosimy odebrać naj-

* później do dnia 31 XII 1947 r„ w przeciwnym razie
» transakcje te zmuszeni będziemy anulować. 12-687
“ Centrala Tekstylna — Hurtownia w Poznaniu

♦
| Uzyskaliśmy wyłączne prawo sprzedaży

| POSADZKI rWETWEJ 
I produkcji Fabryki w Orzechowie

Dyrekcja Miejskiego Liceum I Gimnazjum 
Koedukacyjnego w Pniewach

poszukuje zaraz

polonisty (siki)

Inwalidzka Spółdzielnia 
w Pognaniu

zawiadamia, że z mocy uchwał Walnych Zgro­
madzeń z dni 27. 9. i 11. 10. 1947 zostaje rozwią­
zana i przystępuje do likwidacji oraz wzjwa 
wierzycieli do zgłaszania pretensji w ciągu 
30 dni od daty ostatniego ogłoszenia do biura 
Spółdzielni w Poznaniu przy ul. Roosevelta 19.

Likwidatorowle:
Małecki Antoni Kempiński
Mechlińśki Stanisław, Zysnarski

Ogłoszenie drugie

Kazimierz
Kazimierz 

46361

Ogłoszenie przetargów
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza nieograniczone prze­
targi na:

1. ustawienie baraku składanego w Szczepankowie, 
prace stolarskie przy remoncie budynków miesz­
kalnych w Szczepankowie, 
prace zduńskie przy remoncie budynków miesz­
kalnych w Szczepankowie, 
prace stolarskie w masztalarni przy Zamku ul. 
Fredry 7.
ułożenie podłogi w ubikacjach Opieki Społecznej 
w Zamku Poznańskim przy ul. Armii Czerwonej 
prace rozbiórkowe i porządkowe budynku szkol­
nego przy ul, Ratajczaka nar. ul. Skarbowej, 
wykonanie parkanu drucianego w szkole nr 63 
w Strzeszynie,
prace rozbiórkowe domu szkolnego wypalonego 
przy ul. nar. Dąbrowskiego i Żeromskiego, 
remont gnojownika na terenie Rzeźni Miejskiej 
w Poznaniu.

Bliższe informacje i podkładki ofertowe można 
otrzymać w Wydziale Budowlanym w pokoju 100, po 
l.ooo,— zł odnośnie poz. 1, 2, 3, 4 i 8 po G00,— zł odnoś­
nie poz. 5, 7 i 9 po 1.500,— zł odnośnie poz. 6.

Oferty wpodwójnych i zalakowanych kopertach bez 
nadruku firmowego z napisem: Oferta — jak wyżej 
podano — winny wpłynąć do dnia 7. 1. 48 r. godziny
9- tej do wyżej wymienionego Wydziału.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w Głównej Kasie Miejskiej w Zamku Poznańskim, 
przy ul. Armii Czerwonej, pokój 301, w wysokości 
2*/o od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 7. 1. 48 r, o godz.
10- tej w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10-ciu dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę jak również 
prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu. 

Wydział Budowlany 
Naczelnik Wydziału

Zapytania kierować prosimy bezpośrednio 
do nas

r

i♦♦♦ 12-669

Uposażenie według norm państw, plus do­
datek wyrównawczy. Mieszkanie i utrzy­
manie dla samotnych zapewnione.
Zgłoszenia przyjmuje

I DYREKCJA
2

12-690

Księgowego(ą)—bilansisłę(kę)
siłę rutynowaną, pierwszorzędną

poszukuje zaraz
poważny zakład przemysłowy.
Oferty z życiorysem i podaniem 
ków do Biura Ogłoszeń „PAR" 
Ratajczaka 7, pod 12,1083

warun-
Poznań, 

p8194

KSIĘGOWEGO
samodzielnego z praktyką, znajomością 
lcsięg. przebitkowej

przyjmie natychmiast
Szkota Przysposobienia Przemysłowego
w Pozhaniu, ulica Swierczewska 1.

p8K9 i
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$Yacfi
napisał ilustr.
Tad. H. Nowak Jan WronlecW

Stach nie mógł ścierpieć wi­
doku pędzonych jeńców ra­
dzieckich. Umęczeni, głodni i 
spragnieni budzili litość. Uda­
ło mu się do nich podejść i po­
dać im wody. Zauważyli to 
Niemcy i próbowali go zatt/zy- 
mać. Stach był szybszym niż 
ifh myśl i począł uciekać.

Aleja Szucha! ' Dwa przerażające 
wówczas słowa. W olbrzymim gmachu 
roi się od gestapowców.' Kto w ich 
ręce wpadł mógł mówić, że śmierci 
zaglądnął w oczy.

Nie dosięgły go strzały niemieckiej 
straży, natomiast za rogiem Wpadł 
pńpsto w ręce żandarmów.

Stach nie zdołał nawet otrząść się 
z wrażenia, a już siedzi oto pod stra­
żą żandarmów, wiozących go pod­
miejskim pociągiem do Warszawy.

Fani Doktór Jadwidze Kapłańskiej, Poznań, 
Zygmunta Augusta lOa, Panu Doktorowi Stani­
sławowi Waliszewskiemu Rogoźno Wielkopol­
skie, wraz z życzeniami noworocznymi składam 
najserdeczniejsze podziękowanie za wyleczenie 
wnuczka mego Lulusia
46770 Doktorowa Rączkowska

Dyrekcja 2-lefniej Średniej Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych dla Dorosłych w Poznaniu 

ul. Jagiełły 20
przyjmuje codziennie ód godz. 10—12 zapisy na nowy 
rok szkolny. Kandydaci winni złożyć: podanie, m,etry- 
kę urodzenia, świadectwo szkolne, życiorys, świadec­
two pracy, po.lecenie jednej z organizacji, kartę ucznia 
ewentl. inne dokumenty. — O umieszczenie w inter­
nacie należy składać oddzielnie podanie. 47129

WPIKZKIE
POZNAŃ

vv$TARY RYNEK
W Tel. 23-39

tó/olee posuuy

Rutynowanego ekspedienta 
branży tekstylnej przyjmie 
natychmiast „Spólnota" Od­
dział w Jeleniej Górze, ul. 
1 Maja 58. 12-665

12-409
ORAZ DĄBROWSKIEGO 1

i

Chłopiec do posyłek uczciwy.
Kleczewski — Łukaszewicza 
nr 11 13. 47107
Gosposia do wszystkiego, do­
brze gotująca, z referencjami. 
Zgłoszenia: prof. Nowakowski, 
ul. Sporna 1. 47125

Pomocnica domowa, czysta, 
upiiejąca gotować, natychmiast 
potrzebna. Dąbrowskiego 15, 
m. 4. 47034
Dziewczyna do wszystkiego za­
raz. Rzeżnictwo, Kobylenole.

47120
Kucharka uczciwa, sumienna, 
potrzebna. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 12,1092. p8200
Młodszy robotnik lub silny 
chłopiec do posy'ek potrzebny. 
„Porcelana11, Mielżyńskicgo 11.

P8198
Ucznia szwajcarskiego zaraz 
przyjmę. Zgłoszenia: nadszwaj- 
car Alojzy Buksa, wieś Szcze­
pankowo, Poznań 14. 47076

Wyłącznych przedstawicieli na 
bardzo poktipny masowy arty­
kuł ną województwo poznań­
skie poszukuje się. Pewna go­
tówka lub zabezpieczenie ko- 

■ nieczne. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste: PAR. Kraków. 
Rynek Główny 46, „Dobry za­
robek11. p8177

Pomocnik 
księgowego 

do przedsiębiorstwa 
przemysłowego 

potrzebny zaraz
Zgłbsz. z podaniem 
wymagań do Biura 
Ogłoszeń „PAR1.' Po­
znań, Ratajczaka 7, 
pod 12.1090 p8199 i

O G Ł O S Z E MIA DKOBIHE^; -ó,a, ««
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17 tej w Poznaniu przy m Wyspiań 
skiego 10 I trętro - Tel 64 75 i 62-70 fwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Potrzebna pomocnica domowa 
od 2. 1. na pół dnia. Focha 36, 
m. 9. 47Q95
Uczeń piekarski potrzebny. Po­
gorzela. Kapuściński, piekar­
nia. 47085
Uczeń piekarski potrzebny za­
raz Szamarzewskiego 11.

47080
4 >. * A «. A 4.AW AAA A.*. A A AA A

Młodszą 
siłę biurową 
z ukończoną szkołą han­
dlową do samodzielne­
go prowadzenia biura, 
poszukujemy zaraz.
Oferty Głos Wielkopol­
ski pod nr 47131.

Gosposia dochodząca potrze­
bna. Prof. Taylorowa Skarbka 
nr 29, godz. 11—16. 47121
Gosposia inteligentna potrze­
bna natychmiast. Rybaki 19, 
m. 21 p8220
Pomocnik piekarski potrzebny.
Ofertv: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 12,1120. 08217
Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych zaraz. ’ Grobla 17, 
skład. ' c424o
Dziewczyna młodsza do pomo­
cy domowej. Niegolewskich 
nr 22a. m. 10. 1409
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Wroniecka 12. restau­
racja. o8208
Pomoc domowa (gosposia), z 
świadectwami, potrzebna. Rze­
czypospolitej 8. m. 5. 47102

Sprzątaczka młodsza potrzebna 
do biura. „Energia11. Poczto­
wa 23. 47075

Program audycyj radiowych na piątek 2. 1. 48 r.
(Zastrzega się zmiany w programik)

6.00 Aud. por.; 6 05 Gimnastyka; 6 15 Wiadomości; 6.2(1 
Muzyka; 6.50 Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu­
zyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK; 
8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
9.0C Program na dzień bieżący; 9.02 Przerwa; ’- J
Min. Ośw.; " "
południowe; „ . .
12.20 „Z mikrofonem po kraju ': 12.30 Aud.
13.15 Przerwa; 15.00 Notowania giełdowe; 15.95 Najpiękniej­
sze arie i pieśni; 15.55 Wiadomości bieżące; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16.30 Aud. 'dla chorych; 16.55 Aud. dla mło­
dzieży; 17.10 Aud. Komisji Ochrony Zabytków Przesz ości; 
17.15’ „Koncert dla przodowników świata pracy; 18.00 Radio­
wy Uniwersytet Ludowy; 18.15 Nadprogram; 18.25 Skrzynka 
ogólna; 18.35 Koncert życzeń; 19.00 Skrzynka . techniczna 
z W-wy; 19.15 Koncert symfoniczny. W przerwie; dziennik 
wieczorny; 21.30 „U naszych przyjąci'ł"; 21.50 „Nowy nurnc. 
„Żołnierza Polskiego" przynosi...11; 22.00 Aud. rozrywkowa: 
22.45 Serenada Mozarta; 22.58 Program lokalny na dzic' 
Stępny; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Program na dzień 

następny; 23.20 Muzyka taneczna; 23.55 Z ostatniej chwili;
24.00 Hymn i koniec audycyj.

10.20 Aud.
11.00, Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Wiadomości 

12.08 Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka;
rozrywkowa;

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik".
Redaktoi naczelny- Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13-teJ; 

sekretarz redakcji od 10—11-tej.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. 
Prenumeratą miesięczna: w Poznaniu z odnoszeniem do 

domu 95,— zł. na prowincji pocztowa 90 — zł. pod 
opaską 95, f zł..

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po 
znań.- ul. .Świerczewskiego 3 tel. 78-64. oraz ul 

94-18 
Bank

, . znań.. ul. Świerczewskiego 3 tel. 73-64. _. 
Daszyńskiego 48, tel. 94-17. 28-62, dyrekcji 
Konto PKO .Czytelnik" — Poznań V-44O0 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25

Adres redakcji:' Poznań ul. Matejki 53, tel.
i 62-70

Adres administracji: Poznań, M. Focha 14, tel. 
Oddziały- Gniezno, Rynek 20. teł. 12-75; Gorzów, 

kietka 24 tel. 318; Ostrów, ul. Kościelna 9. tel 753; 
Zielona Góra, pl. Lenina 7. •

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań, ul Wyspiańskiego 10. 
I ptr.. telefony- 64-75. 62-70 (wewnętrzny 5)
Konta- PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8

Cennik ogłoszeń* Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­
sce: za tekstem (strona 8-lamowa) do "o mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł/Od 201 do 300 nim 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-lamowa) do 
50 mm (tylko l-łamowe) 50% drożej od zatekstowych. 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejlamowe 100% drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne w* tekście 
(strona 5-lamowa) do 70 mm 25,— zł. od 71 do 120 mm 
30,— z-. od 121 do 200 mm 60.— zł, od 201 do 300 mm 
80,— zł. powyżej 300 mm 100,— zł; w tekście re­
dakcyjnym (strona 5-lamowa) do 70 mm 100,— zł. 
od 71 do 120 mm 130 — zł. od 121 do 200 mm 150,— 
zł. od 201 do 300 mm 180,— zf. powyżej 300 mm 220,— 
zł. Zestaw tabelaryczny, kombinowany i bilanse 100’/» 
drożej Zastrzeżenie miejsca 50% drożej. Ogłoszenia 
drobne poszukiwania pracy, pierwsze słowo (tłustym 
drukiem) 30,— zł każde dalsze słowo 15.— zł; wszyst­
kie inne: pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— z! 
każde dalsze stowo 25,— zł. W wydaniach niedzielnych 
i świątecznych wszystkie ogłoszenia 30% drożej.

64-75

62-31 
ul. fco-

Dziewczyna do prac domowych.
Piotra Wawrzyniaka 15, m 2. 

47069
Uczeń rzeźnicki lub m!odszy 
pomocnik potrzebny. Juniko- 
wo, Wałowska 42. 47062
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. — Dąbrowskiego 51. 
ni. 1. 47043
Pomoc domowa przychodnia za­
raz. Poznań, Matejki 36 m. 7.

47074

Szuka posady

Fryzjerka poszukuje posady o- 
kolicy g rskiej. Podać warun­
ki. Of. Głos Wlkp. nr 47101.
Inteligentna, starsza i dobra 
gosposia poszukuje odpowied­
niej pracy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 47088.
Samotna, inteligentna, popro­
wadzi gospodarstwo domowe 
u samotnego. — Oferty’ Głos 
Wielkopolski nr 47079.
Starszy szuka pracy w biurze 
lub w przedsiębiorstwie. Oferty 
Głos Wielkop. nr 47105.

I Gospodyni - kucharka, starsza, 
przyjmie posadę. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, pod 12,1110.

P8211
Technik dentystyczny ze znajo­
mością operatywy. 20 lat prak­
tyki. poszukuje posady zaraz. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7. 
pod 12,1130. p8226
Chłopiec 20-letni poszukuje 
ptacy woźnicy lub innej utrzy­
maniem. spaniem. Oferty G os 
Wielkopolski nr 47050.
Szofer-mechąnik poszukuje pra­
cy zaraz. Oferty Głos Wielko­
polski nr 47033.
Biurowa księgowością po po­
łudniu. 3f. Gł. Wlkp.*nr 47032.
Szukam posady. Znam księgo­
wość handlową maszynopismo, 
prace biurowe. Posiadam prak­
tykę. Of. G:os Wlkp. nr 47077.
Nadszwajcar, 15 lat praktyki, 
uczciwy, pracowity, szuka po­
sady od 1. 4. 1948. Józef Fi­
lipowicz, Gościejeyo poczta 
Rogoźno, pow. Oborniki.

47056

Nauka
Kursy pisania na maszynie, śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki. al. Mar­
cinkowskiego 26 tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne p7500
Wyższe Kursy Księgowości 
Przebitkowej ramowego planu 
kont dla zaawansowanych roz­
poczynam 5 stycznia. Kursy 
Handlowe, Smólskiego, Waw­
rzyniaka 33 12-379
Nauka jazdy samochodem i 
motocyklem w Szkole „Auto- 
Ster", Poznań, Mickiewicza 36. 
tel. 34-77. Kurs rozpoczyna się 
5 stycznia. Zapisy trwają.

p7963
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie- Wpisy: Kursy Han­
dlowe, pl. Wolności 2. 46586
Kursy kroju, szycia. Obremska. 
ul. Ch’apówskiego 3. m. 10.

k2225
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Kursy Han­
dlowe. pl. Wolności 2. 47122

1Lekcje i konwersacja angiel­
ska. Szybka poprawa wymowy. 
Szwajcarska 20. m. 7 p8193
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

47084

Osobiste

Słowa obelżywe, wypowiedzia­
ne do Leokadii Barełkowskiej 
cofam. S. Śliwińska Zbąszyń. 
Zwąska 2,. ’ 47082

Sprzedaże

Wyroby srebrne, dzieła sztuki 
przedmioty użytkowe, sprzeda 
je, kupuje, przyjmuje Komis 
,,Lamus" Sieroca <h6. p7836
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św Mar­
cin 22 w podwórzu, tel.23-91 

p75£l
Radio 5-lamp., super i adap­
ter. Piekary 8a, Mazurkiewicz.

46992
Rzadka okazja: skrzypce Chry­
stiana Hopia. piękny żłóbek 
1X1 m. nowy czarny płaszcz 
damski, średnia figura, wate- 
linie angielski, sprzedam lub 
zamienię na ubranie męskie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 46355.

Opony, 550X16. Jabłonkowska 
nr 27 (Dębiec). 46980

styloweMeble nowoczesne, 
sypialnie, jadalnie.' kuchnie, 
duży wybór, bardzo tanio po­
leca —. Przybylski, Poznań.
Szewska 20. 12-415

Moczono w Drukarń: ~św Woiriecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu 5 — 33167

Biurka, szafy, stoły, stoliki 
pod maszynę, krzesła, fotele, 
różne inne meble, wielki wy­
bór., korzystnie. Janiak. Po­
znań. Rybaki 6, w podwórzu 
■lal. 49-56, p7487

X

)
Dom, 7 pokoi, z 15 morgami 
ziemi, woj. poznańskie, sprze­
dam spiesznie. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 47040.
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 47038
Radio super, 5-lampowy, prąd 
zmienny. Graniczna 4 m. 12.

47106
Sklep spożywczy, dobrym punk­
cie, narożnikowy, zaraz. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 47109.

Bar, kompletnym urządzeniem, 
obrót dzienny 60 000. spiesz­
nie sprzeda Metelski. św. Mar­
cin 13. p8209

Zawiadamiamy P. T. Odb:orców, że w dniach od
* 2 — 7 stycznia 1948 r. włącznie 

biura nasze będą nieczynne 
z powodu sporządzania inwenłury 

SDóHzielua [eiilrala M?s?yn Rclndzycli 

/
47 i 03

z o. u.
Poznań, ul. Ko!e<awa 1/3

Maszyn biurowych: kupno — 
sprzedaż — naprawa Piotr 
Pieprzycki. aleje Marcinkow­
skiego 26. teł. 2.3-62. Prze­
pisywanie. powielanie. p7502
Samochód 1-tonowy. po remon­
cie, korzystnie sprzedam. —* 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
nod 12,1047. _______  p8159
Parcelę willową ogrodem przy 
tramwaju za bezcen sprzeda 
„Union" Rzeczypospolitej 4 

46012
Kamienicę składami centrum 
willę komfortowa wolnym mie­
szkaniem za bezcen sprzeda 
.Unión1'. Rzeczypospolitej 4.

46014
Bieliznę damską, męską i 
dziecięcą, trykotową szerme- 
zową. sząlanżową i flanelową 
poleca Spółdzielnia „Moda11 
Łódź. PóludnioWa 4. Specjal­
ny dział bielizny luksusowej. 
__________ ■___________ 12-638
Radio 5-lamp., super, zmienny. 
Lakowa 14, m. 4. 47023
Para szorów wyjazdowych, u- 
branie wizytowe, duża figura. 
Luboń, Pułaskiego 4 Koniecz­
ny. _ 47099
Radio Nora, super, sprzedam. 
Winiary ul. Bonin 7. parter.

47094
Piekarnie z powodu choroby 
do objęcia. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 47087. 
Akordion Hohner, 80-basowy.
1 register. Limanowskiego 29. 
m. 2 47078
Wilczki młode, rasowe, sprze­
dani. Kolejowa 39 m. 2.

47071
Pięknego polowcżyka sprzedam. 
Szamotuły. Świerczewskiego 23, 
Delikatesy. _____ 47066
Piekarnia w Poznaniu na sprze­
daż. Zgłoszenia: Cech Pieka­
rzy. Zygmunta Starego 9.

47058
8 morgów przy szosie na o- 
grodnictwo pod Poznaniem — 
spiesznie sprzedani. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 47057.
Willa zburzona, możliwość od­
budowy, ogród, kanalizacja, 
850 OOO’; dom 2-piętrowy, ob­
szerne podwórze. Wilda — 
900000, spiesznie sprzeda No­
wak Wyspiańskiego 16, m. 1.

47053
Skład sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 47047.
Futro damskie, popielate, oka­
zyjnie Wierzbięcice 18. m. 20..

47112
Futro męskie elki, średnia fi­
gura. Różana 21, m. 5. 47045
Platformy na gumach, 1. 2. 3 
tony. Kuźnia, św. Wojciech 
nr 26'27. 4.7042
Pianina sprzedaje i kupuję. —
Kopernika 6, m. 12 47041
Buty filcowe męskie 42 nr, fu­
tro damskie, opony SSO^O. na 
wóz konny. 10 sztuk, maszynę 
do pisania, czcionki polskiej 
magiel składowy, sprzedam. 
Sczanieckiej 7a. m. 2. 47117
Duże futro męskie, oposy, ka­
rakułowym kołnierzem nowym 
angielskim poszyciem, sprze­
dam. Siemiradzkiego 8 m. 15. 
godz»aa^J^—16.

sprze-

47052

Krótkie było pierwsze przesłucha­
nie. po którym wrzucono Stacha do 
więziennej karetki.

ul. 3 Maja 5 — Telefon 39-35
urządza

wieczór sylwestrowy 
z niespodziankami. Souper zl 600. i Consomme Madeira, 
II Sandacz po parysku, III Indyk z borówkami, IV Parfaił 
brulle. Poza tym na tśn wieczór wielki wybór specjalności. 
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików! *d8180

Futro damskie średniej wiel­
kości kupię Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 47070.

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe, kau­
czuk .. kupuje „Artebe" Kan- 
taka 10 12-397

WEŁNĘ
i OWCZĄ stale Kupuje 

zamienia na włóczkę 
szydełkową w na.ipięk- 
niejszych kolorach. — 

j Płaci najwyższe ceny.
i Łódzka Hurtownia Art. 

Włókienniczych — Po­
znań, ML Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Teł. 
63-31.t?7451

Kamienicę większym podwó­
rzem. wjazdem. Poznaniu do 
5 milionów spiesznie kupię. 
Nowak, Wyspiańskiego 16, m. 1. 

47054

sprze-2 foxterriery, suczki, 
dam. Wielka 19. m. 9. 47113
Wilk rasowy, tresowany, mio­
dy. na sprzedaż Kaźmierczak, 
Poznań; Ugory 89. p8201
Maszynę do dzielenia ciasta 
sprzedam. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 12,1119.
Futro karakułowe -tanio sprze­
dam, Daszyńskiego 65, m. 8.

p8213

pS2!6

Bibliotekę, biurko bufet. Ofer­
ty G os Wlkp, nr 47130._
Airedellcterriery 2-miesięczne 
sprzedani — Ui. Żurawia 19, 
m. 1.________47104
Radio 3-lampowe. 8000 zł. —
Małeckiego 6. m. 31. 47124
Pianina markowe okazyjnie. 
Poznańska Centrala Forteoia- 
n'w. Zygni Augusta 3. 12-691

Drzewo opalowe, budowlane, 
sucha stolarka, dykty, krze­
sła, duży wybór. M Focha 216 
tymcz. telefon 22-27 45852

Kamienica komfortowa, skła­
dami, centrum. 1 900 000: — 
willa ogrodem wolnym miesz­
kaniem 2 000 000; kamienica 
nowa, idealna połowa. 700 000; 
parcela 1200 m\ Winogrady, 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. P8210

Kupna

Kamienicę, willę (nawet wypa­
lone), parcelę, gospodarstwo 
natychmjdst kupię Cena obo­
jętna. „Union", Rzeczypospo­
lita 4. telefon 11-69. 46013

Woskówki, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
R.ohowski i Ska Poznań, ul. 
Miclżyńskiego 18, tel. 43-25.

p7999

Tokarnię
precyzyjną od 60— 
100 cm „Norton" 

wiertarkę
elektryczną, stołową 
do 10 mm

i
Spółka Pedagogiczna
ul. Walki Młodyęh 7

p3218

Wełne owczą surową, pierze 
(pedskup gęsi) puch kupuje 
stale .Emkap". M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30.

_____ ____12-566
Rtęć, jod. kwasy i inne che­
mikalia kupuje w ilościach 
hurtowych. Laboratorium Che­
miczne Poznań Libelta 11.

> p8171
Samochodowe części, łożyska, 
nowe j używane, kupuje T. 
Czajczvński, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14.__________ 12-443
Maszynę cholewkarska lewo- 
ramienną kuoie. Małeckiego 2, 
m. 7. ’ 47114
Kupuję używane mebłe. Lud­
kiewicz. Żydowska 6, skład 
•meWi, 47993

Zguby

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową RKU Krosno. 
Ludwik Zjawin, Kruszyna.

12-686
Unieważniam skradzioną ksią­
żeczkę wojskową nr 01455617 
RKU Gorzów' Wlkp. oraz wszel­
kie dokumenty na nazwisko 
Józef Szpak, Będów. Krosno 
Odrzańskie 12-682

—
Unieważniam kartę RKU Sza­
motuły. Tadeusz Sikorski, 1927, 

f407

l Unieważniam zaświadczenie 
I RKU, dowód tożsamości, za­

świadczenie zameldowania na 
nazwisko Antoni Burdziłowski. 

12-676

Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawioną 
przez RKU Wągrowiec nr 
163 337, Seria A na nazwisko 
Wacław Czepiła Stróżewo. po­
wiat Chodzież. 12-677

Transport

Konie na rzeź kupuję. S anisław 
Gałkowski. Zamkowa 7. tele- 
fc-n 31-55 Własny samochód 
do dyspozycji. 12-416

Pienią ń z
Przystąpię z udziałem większej 
gotówki do rentownego przed­
siębiorstwa wytwórczego. Ofer­
ty Gros Wlkp. nr 47036.

Zł 1.000 000.-—
ulokuję W' zaprowa­
dzonym przedsiębior­
stwie, obojętnej bran­
ży na prawach spól- 
nika przy kilkugo­
dzinnej współpracy 
dziennie.

Oferty kierować Biuro 
Ogłoszeń „PAR", Poz> 
nań, Ratajczaka 7, pod 
12,1128. p8224

Wolne lokale
Skład z dużą piwnicą oddam 
zaraz. Grobla lb. m. 2. 47067
Praktykę lekarską mieszkaniem 
blisko Poznania. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 47055. _____
Urzędniczce wspólny pokój. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 47115.
Skład, nadający się na branżę 
papierniczą, obuwie, krawca, 
odstąpię. Oferty Głos Wielko­
polski nr 47111.
Pokój - kuchnią do wynajęcia. 
Zwrot remontu. Zgłoszenia od 
17—19: Strumykowa 6, m. 16.

47110 
Wspólny starszej utrzymaniem 
za pilnowanie mieszkania. — 
Grochowska 22 m 2, od 14 
do 15. 47127
Repatriantowi dam mieszkanie 
ża dozorowanie willi i ogro- 
du. Of, Glos Wlkp,. nr 47128.
Mieszkanie 3—4-pokojowe za 
zwrotem remontu do wynaję­
cia. Informacje: ul. Jarochow- 
skiego 39a tel. 60-94. 47046

Posiadam lokale handlowe cen­
trum Poznania vis a vis hotelu 
„Continental", nadające się 
na przedstawicielstwa, hurto­
wnię. Czekam propozycji albo 
odstąpię za zwrot kosztów re­
montu, zamienię na Warszawę. 
Wiadomość; Sikorskiego 17, 
pracownia trykotaży. 12-685

Szuka lokalu
Samotna szuka pokoiku skrom­
nego. ewtl. wspólnego. Wyna­
grodzenie obojętne. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 47096.
Pokoju bez mebli, ewtl. Pusz­
czykowie poszukuje samotny 
pan. — Oferty Głos Wielko­
polski nr 47092.
3000 da młoda, spokojna, za 
pokój niekrępujący z pościelą. 
Okolica Dąbrowskiego. Spiesz­
nie. Of. Głos Wlkp. nr 47064.

Dzierżawy

Poszukuje zaraz dzierżawy mły­
na wodno-motorowego. na gaz 
lub prąd, prywatnie lub nań- 
stwowionego. Oferty Głos Wieh 
topoteki Br 47071

Unieważniam zagubione prawo 
jazdy, policyjne zameldowa­
nie.. zaświadczenie RKU j kar­
tę rowerową na nazwisko Ed­
ward Owczarkowski Swarzędz- 
ka 20. k2224

Zginęła suczka brązowa, biała 
pierś, polowczyk. Zwrot wyna­
grodzę. Komenda Miasta. Fo­
cha 21. _ _ 47119
Przybląkał się pies czarny. — 
Zgłoszenia: Garncarska 8, od 
godz. 9—15. p8223
Unieważniam zagubione doku­
menty; książeczkę wojskową, 
legitymację pracy i inne. Leon 
Gołębiewski, Kromolice. pow. 
Śrem. . f408

!

Unieważniam skradzione ztu 
meldowanie milicyjne, inne 
świadczenia na nazwisko Pa­
weł Figaszewski 47097

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Jarocin. — Wojciech 
Szymura. 47089

Zgubiona kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-Miasto unieważ­
niam. Henryk Grenda. 47086

Zgubioną kartę RKU fa->ogów, 
dowód osobisty, świadectwo 
mała matura na nazwisko Mie­
czysław Kowalski unieważniam. 

47072
Unieważniam zagubione za­
świadczenie zameldowania o- 
raz legitymację Urzędu Woje­
wódzkiego nr 20/47. Halina 
Rosę, Jarochowskiego 8. m. 7.

______ _____ ____ ___ 47068
Unieważniam zgubione na linii 
Wałbrzych — Poznań papiery 
osobiste i zameldowanie, wy­
stawione na Maria Jankowska, 
Poznań, Matejki 44, m. 7.

47065
Zgubioną książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 46683915 
unieważniam. Edmund Seideł. 

47051
Skradzione dokumenty na na­
zwisko Krystyna Drozdowska 
unieważniam. 47035

Samochodami, magazynem, 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport. Norwida 13. tel. 
92-46. 46168

Późne

Prz
(przedstawicielkę) 

dobrze zaprowadzone­
go szuka warszawska" 
w*ytwórnia sukien. Of. 
Głos Wielkopolski pod 
nr 47059

ul

Szlif cylindrów, szybkie wyko­
nanie. Norwida 2, tel. 63-64.

p8191

Artystycznie szybko wykonuję 
blezery oraz wszelkie prace 
na drutach. Focha 47. tn. 2, 
przy Banku. 47044

Matrymonialne
Agronom, lat 37, własne go­
spodarstwo, szuka żony. Zgło­
szenia: Kępno, poste-restante, 
nr legitymacji 207. 47037

Kawaler, lat 29. rzemieślnik, 
dobrego charakteru, posiada­
jący oszczędności, pozna pan­
nę lub wdowę bezdzietną do 
lat 33............................
Oferty

Cel matrymonialny. — 
Głos Wlkp. nr 12-683.

kawaler, lat 43. wła- 
gospodarstwa 370-mor-

Rcfnlk, 
ściciel w .
gowego. poszukuje żony do lat 
30. Poważne oferty Glos Wiel­
kopolski nr 47091.

Kawaler, lat 40, sympatyczny, 
właściciel firmy, poszukuje żo­
ny do lat 28. Poważne oferty 
Głos Wielkop. nr 47090.

48-fetni na stanowisku, wyż­
szym wykształceniem, pozna 
kulturalną panią. Cel matry­
monialny. .Oferty: PAR. Rataj­
czaka i. pód 12,1078. p8192

WE1NA

X

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany;
Uprawniona Apenfura

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roosevella 19 — Telefon 70-57 
Oddział yr Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55 — Tel. 33-11 
Hura czynne od 8—15-tej, w soboty od 8—13-te


